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Solidarna e®^*® Czechosłowacji l^BSfflTł
Rząd czechosłowacki postanowił odwołać swój udział 
w konferencji paryskiej, podobnie jak to uczyniły 

wszystkie paiistwa słowiańskie

Dymisja 
yen. tle Larminafa

PRAGA (PAP). Czechosłowacka 
Agencja Prasowa zakomunikowała 
w czwartek wieczorem, że rząd cze­
chosłowacki na nadzwyczajnym po­
siedzeniu odbytym 10 bm. postano 
wił jednomyślnie odwrołać swój u- 
dział w konferencji paryskiej.

W uzasadnieniu swej decyzji rząd 
czechosłowacki podał, że szereg 
państw Europy Środkowej i 
Wschodniej, a w szczególności 
wszystkie państwa słowiańskie, z 
którymi Czechosłowację łączą ści­
słe więzy współpracy gospodarczej 
i politycznej, oparte na traktatach 
— nie przyjęły zaproszenia na kon­
ferencję. W tych warunkach udział 
Czechosłowacji w konferencji pa­
ryskiej mógłby być interpretowa­
ny, jako akt skierowany przeciwko 
przyjaznym stosunkom z jej sojusz­
nikami.

PRAGA (PAP. Wiceminister 
spraw zagranicznych Clementjs 
przyjął w czwartek o godz. 21-ej 
ambasadorów Wielkiej Brytanii i 
Francji i poinformował ich o de­
cyzji rządu czechosłowackiego.

BERN (PAP). Szwajcaria wyra­
ziła chęć przystąpienia do planu 
Marshalla pod pewnymi warunka­
mi. Komunikat rządowy stwierdza, 
że Szwajcaria nie zgodzi się na 
żadną ingerencję w jej wewnętrzne

sprawy, która mogłaby naruszyć jej 
tradycyjną neutralność. Szwajcaria 
zastrzega sobie swobodę przy za­
wieraniu nowych umów handlo 
wych, w wykonywaniu starych u- 
mów, bez względu na to, czy kon­
trahentami są państwa, które bio- 
rą udział w planie Marshalla, czy 
nie.

LONDYN (PAP). Foreign Office

podało do wiadomości, że min. Be 
vin, który stanie na czele delegacji 
brytyjskiej na konferencję paryską 
odleciał w dniu 11 bm. wieczorem 
z Londynu do Paryża. Bevinow, 
towarzyszył sir Edmund Hall Patch 
główny doradca gospodarczy Fo­
reign Office oraz eksperci do spraw 
wyżywienia, handlu, produkcji i 
transportów.

Anglicy akceptują
masowe aresztowania w Grecji

6 tysięcy nazwisk na listach proskrypcyjnych
LONDYN (PAP). Jak donosi A 

genoja Reutera premier grecki Ma­
ximos oświadczył w czwartek, że 
Stany Zjednoczone i Wielka Bryta­
nia nie wysunęły żadnych zastrzeżeń 
przeciwko ostatnim aresztowaniom w 
Grecji.

Rzecznik Foreign Office stwierdził, 
w dniu 10 lipca, że Anglia nie może 
zająć stanowiska wobec wypadków w 
Grecji dopóki nie otrzyma szczegóło­
wych informacji od ambasady bry­
tyjskiej w Atenach. Zaznaczył on 
jednak, że rząd grecki miał prawo do­
konać aresztowań, jeśli uznał dzia­
łalność pewnych osób za godzącą w

Eksport węgla angielskiego
1 Różnica zdań między M 

USA i Anglią co do moż­
liwości pomocy bry­

tyjskiej dla Europy
LONDYN (PR). Rząd brytyjski 

poinformował min. amerykańskie­
go Claytona, że eksport węgla an­
gielskiego do krajów europejskich 
może nastąpić dopiero w roku 1950. 
Wiadomość ta zaskoczyła czynni­
ki amerykańskie. W brytyjskich 
kolach politycznych utrzymuje się, 
że między Stanami Zjedn. a W. 
Brytanią zarysowały się pewne róż­
nice zdań w sprawie wkładu bry­
tyjskiego do odbudowy Europy 
Stany Zjedn. uważają, że W. Bry-

dopiero w 1950 r.
tania jest w stanie dostarczyć kra 
jom europejskim pewnych surow­
ców i gotowych produktów, podczas 
gdy czynniki brytyjskie stale pod 
kreślają, że W. Brytania sama po­
trzebuje pomocy.

bezpieczeństwo publiczne lub w bez­
pieczeństwo państwa i że rząd bry­
tyjski nie może się do tego wtrącać.

LONDYN (PAP). Agencja Reute 
ra donosi, że w całej Grecji w dal­
szym ciągu trwają masowe areszto­
wania. Wedle oficjalnych danych 
liczba aresztowanych wynosiła 8 bm. 
w południe 2.600 osób, lecz cyfra ta 
eiągle wzrasta. W kołach zbliżonych 
do rządu podają, że liczba osób, któ­
re mają być aresztowane w samych 
Atenach, obejmuje 6 tys. nazwisk.

W kołach partii centralnych wyra­
żany jest pogląd, że obecne represje 
rządu greckiego są odpowiedzią na 
propozycje EAM zaprzestania wojny 
domowej i przezwyciężenia kryzysu 
■wewnętrznego w drodze pokojowych 
pertraktacji. Przedstawiciel komite­
tu centralnego EAM złożył ostatnio 
wizytę przywódcy 
kich Sophulisowj i 
propozycje EAM. 
odwiedził premiera
poznać się ze stanowiskiem rządu wo­
bec tych propozycji. Premier Maxi­
mos odmówił wszelkich pertraktacji 
z EAM w sprawie pokojowego zała­
twienia konfliktu w Grecji.

liberałów grec- 
przedstawił mu 
Sophulis z kolei 

Maximosa, by za

Generał Edgar de Larminat, inspek. 
tor generalny francuskich wojsk ko­
lonialnych zwolniony został z zajmo­
wanego stanowiska w związku z wy­
krytym spiskiem anty republikańskim, 
w którym zamieszanych jest wiele 
wybitnych, osobistości Eranoji, przy­
jaciół marszałka Petain. Na skutek 
wykrycia s-pisku premier Ramadier 
rzucił na posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego oskarżenia pod adresem 
prawicy. Dotychczasowy wynik śledź, 
twa wykazał, że spiskowcy przy po. 
mocy oficerów francuskiej straży 
granicznej przekraczali granicę fran­
cusko-hiszpańską i otrzymywali na 
terenie Hiszpanii broń, pieniądze i in­
strukcje. Przeciwko gen. de Larmi 
nat nie ma w tej chwili jeszcze kon­
kretnych zarzutów. Dopiero bliższe 
śledztwo wykaże stopień jego udziału 
w spisku, w którym zamieszanych 
jest kilku z jego bliskich współpra­
cowników. Foto — SAP

lipca

Konferencja w sprawie Ruhry odbędzie się

bez udziału Francji
WASZYNGTON (obsi. wł.) W 

Waszyngtonie rozpocznie się w naj­
bliższym czasie konferencja w spra-

40 ofiar katastrofy lotniczej

Krótko przed lądowaniem na lotnisku Laguardia w Nowym Jorku sumo 
lot marki Douglas Skymaster uległ katastrofie. 39 podróżnych zginęło 
trzech dalszych zmarlo w drodze do szpitala. Pilot Benton Baldwin, je­
den s nielicznie ocalałych, został wyrzucony z samolotu i wpadl do sa­

dzawki.

wie węgla z Zagłębia Ruhry. Na kon­
ferencję tę wyjedzie wkrótce bry­
tyjska delegacja.

Mimo, iż sprawą Ruhry specjalnie 
zainteresowana jest Francja, zapro­
szenia na konferencję tę nie dostała, 
gdyż według twierdzeń amerykań­
skich, Francja nie przystąpiła do go­
spodarczego scalenia swej strefy o- 
kupacyjnej z strefami anglosaskimi, 
wobec czego sprawą Ruhry zaintere­
sowane są przede wszystkim państwa, 
sprawujące tam swój zarząd.

Zniarł
gen. Żeligowski

LONDYN (PAP). Dnia 8
zniarł w wieku 82 lat generał Łu­
cjan Żeligowski. Przyczyną śmierci 
był udar serca. Pogrzeb śp. gen. Że­
ligowskiego odbędzie się w końcu 
bież, tygodnia na koszt państwa pol­
skiego.

Jak wiadomo, gen. Żeligowski za­
mierzał w sierpniu bież, roku powró 
cić do Polski, licząc, że zdrowie i si­
ły mu pozwolą na to.

Superfortece amen 
nad Europą

LONDYN (obsł. wł.) Ze Stanów 
Zjednoczonych przybyły do Europy 
superfortece amerykańskie, które do­
konają lotów nawigacyjnych.

Betyzja egzekutywy rtkiiii
w sprawie współpracy z komisją palestyńską ONZ
LONDYN (obsł wł.) Egzekutywa 

arabska w Palestynie postanowiła od­
rzucić wezwanie do współpracy, wy­
sunięte przez komisję palestyńską 
ONZ. W kołach politycznych pod­
kreśla się, że Arabowie będą bojko­
towali komisję ONZ z dwóch powo­
dów. Po pierwsze dlatego, że komi­
sja może wydać opinię przychylną na

rzecz Żydów, co jest właściwie już 
rzeczą przesądzoną, a po drugie Ara­
bowie nie powinni współpracować z 
instytucją, która bada roszczenia Ży­
dów w Palestynie.

Delegat żydowski oświadczył wo­
bec komisji ONZ, że żydowscy wy­
siedleńcy w Europie stanowię nieroz­
łączną część problemu żydowskiego.

Po swoim wprost triumfalnym 
objeździe nieomal całej Polski — 
Jego Eminencja Ks. Kardynał Grif­
fin wrócił szczęśliwie do Anglii. 
I ten sam wysoki dostojnik Kościo­
ła Katolickiego, ten sam znakomity 
Anglik, który przed swoim przy­
jazdem do Polski bynajmniej nie 
odnosił się do nas życzliwie, — 
przeciwnie — niektóre jego po­
przednie wystąpienia cechowała 
wyraźna niechęć do nowej rzeczy­
wistości polskiej — dziś nie waha 
się występować w naszej obronie. 
Stał się naszym szczerym przyja­
cielem, gorącym orędownikiem 1 
wprost nieocenionym adwokatem 
spraw polskich w Anglii. Po po­
równaniu z tym, co mu mówiono 
o Polsce w Anglii — z tym, co 
stwierdził osobiście . w Polsce, 
wszystkie jego uprzedzenia i jego 
niechęć zamieniły się w szczery po­
dziw i prawdziwe uznanie.

Ks. Kardynał Griffin po swoim 
powrocie do Anglii uznał przede 
wszystkim za swój obowiązek za­
chęcić wszystkich polaków do po­
wrotu do kraju. Uznał za słuszne 
wezwać wszystkich synów Polski 
na emigracji do jak najrychlejsze­
go połączenia się ze swymi rodzi­
nami, które przecież w wielkiej 
tęsknocie oczekują swoich ukocha­
nych, swoich najbliższych. Wezwał 
mężów do powrotu do swoich żon, 
wezwał synów i córki, by nie po­
zwoliły dłużej cierpieć swoim mat­
kom i ojcom — słowem wezwał 
wszystkich Polaków, aby nie tułali 
się po świecie, kiedy Ojczyzna ich 
wola i potrzebuje i kiedy pragnie 
przygarnąć ich do siebie.

Prymas Anglii Ks. Kardynał Grif­
fin w swojej gorliwości służenia 
dobrej sprawie wyjechał nawet do 
miejscowości Sudbury, gdzie znaj­
duje się obóz polskich studentów z 
armii Andersa. Są to Polacy, któ­
rzy przybyli do Anglii na studia 
z Włoch, lecz musiali studia swoje 
przerwać, bowiem rząd angielski 
odmówił im stypendiów. Obecnie 
ludzie ci bezczynnie przebywają w 
obozie, nie wiedząc co z sobą po­
cząć. Ich to po swoim powrocie 
z Polski odwiedził Ks. Kardynał 
Griffin, im to przywiózł z kraju 
gorące pozdrowienia od ojców, ma­
tek, żon, braci i sióstr, od całego 
kraju, — i ich to również wezwał 
do powrotu na łono rodziny imie­
niem studentów uniwersytetów 
warszawskiego, krakowskiego, lu­
belskiego i łódzkiego, którzy Ks. 
Kardynała o to podczas jego byt­
ności w Polsce prosili.

„Godną uwagi rzeczą jest — o- 
świadczył w swym przemówieniu 
do studentów w Sudbury Kard. 
Griffin — że gdziekolwiek udawa­
liśmy się, widzieliśmy ogromny po­
stęp w odbudowie kraju, postęp, 
jakiego nie widzi się nawet w V.'iel- 
kiej Brytanii. Wszędzie widać zde­
cydowaną wolę pójścia naprzód. 
Jestem przekonany, że Polska nie 
tylko będzie mogła przetrwać dzi­
siejszy okres, lecz i żyć“.

Ks. Kardynał Griffin powtórzył 
wobec studentów polskich w obozie 
w Sudbury swoją rozmowę ze stu­
dentami uniwersytetu lubelskiego, 
którzy zapytali Dostojnego Gościa, 
co sądzi o Ziemiach Odzyskanych? 
Wspomniawszy o tym, Ks. Kardy­
nał Griffin oświadczył: ,.Odpowie­
działem im: powinniście zatrzymać 
to, co posiadacie, ze względu na



ILUSTROWANY KURIER POLSKI ■nBMHMMNWMHMa Nr 188 ■»
waszą ogromną włożoną 
i wasze cierpienia".

Niestety nie wszyscy 
polscy w Sudbury znali 
nie język angielski, aby dobrze zro­
zumieć Księdza Kardynała. Przy­
byli bowiem do Anglii niedawno 
temu z Włoch i nie mieli' jeszcze 
dość czasu na opanowanie tego ję­
zyka. Andersowskie władze obo­
zowa zaś nie dopuściły do przetłu­
maczenia przemówienia Kardynała 
Griffin a na język polski. Były one 
wyraźnie słowami Kardynała za­
skoczona i zakłopotane. Takiego 
wystąpienia entuzjastycznego, ta- 
kiego zachęcania Polaków do po­
wrotu do kraju przez Wysokiego 
Purpurata angielskiego nie spodzie­
wał się bowiem nikt z andersow- 
oów.

K«. Kardynał Griffin wszędzie, 
gdzie zachodzi tego potrzeba, mówi 
o głębokim przywiązaniu Narodu 
Polskiego do Kościoła i duchowień­
stwa, mówi o wolności religijnej 
w Polsce o swobodach, jakimi cie­
szy się u nas Kościół Katolicki, mó­
wi o przepełnionych kościołach i e 
pobożnym ludzie polskim, mówi o PARYŻ (obsł. wł.) Generalny se- 
wszystkich tych wspaniałych ma 
nifes tac j ach duch a 
których był świadkiem w Warsza­
wie, Łowiczu, Lublinie, na Śląsku, 
w Krakowie, Poznaniu, Bydgoszczy, 
a zwłaszcza na Ziemiach Odzyska­
nych. Mówi o tym wszystkim, co 
widział na własne oczy i co zdołał 
skonfrontować osobiście z tym, co 
w Anglii głosiła niechętna Polsce 
propaganda. Przekonał się jak 
najdokładniej, gdzie jest fałsz, a 
gdzie tkwi prawda.

Jesteśmy Prymasowi Anglii nie­
wymownie wdzięczni za jego pięk­
ne, rzetelne i szlachetne wobec nas 
stanowisko. Ks. Kardynał Griffin 
nie stanowi zresztą wyjątku. Jak ^arżenT Alanowicz, Błaszkiewicz.
dotąd bowiem, każdy cudzoziemiec, 
jeśli tylko był dobrej woli, 
opuszczał Polskę nawrócony i po 
swoim powrocie do własnej oj­
czyzny dawał świadectwo prawdzie,

naprzedstawiają* nasi wrogowie 
Zachodzie.

Takich wysokiej miary ambasa­
dorów naszej sprawy za granicą, 
jak ostatnio Ks Kardynał Griffin, 
oby Polska znalazła w śwlecie jak 
najwięcej!

która jest zupełnie inna niż ja Oskarżony dostarczał informacji o

K’edy oowróć „Lewant U”!
Anglikom mieszka się dobrze na polskim statku i dlatego 

nie zwracają go prawowitemu właścicielowi
GDYNIA (am). Polska rewindy­

kowała już niemal wszystkie swoje 
jednostki morskie, zabrane nam przez 
Niemców. Pozostaje jeszcze w nie­
znanych miejscach statek „Olza" oraz 
kilka mniejszych holowników. Nie 
powrócił dotąd do kraju statek „Le 
want II". choć miejsce jego pobytu 
jest nam dobrze znane. „Lewant II" 
znajduje się w pos:adaniu angielskich 
władz morskich, które przejęły go od 

■n orn eckiej marynarki wojennej jako 
pełnowartościową jednostkę. „Le­
want II" służył w czasie t wojny 
Niemcom jako baza łodzi podwod-

Na marginesie ।
pewnych wyroków

Poznań, w lipcu
Donosiliśmy w ostatnich dniach o 

wyrokach jakie zapadły w Poznaniu 
przeciw szerzycielom fałszywych plo­
tek, mogących nie tylko wywoływać 
niepokój wśród społeczeństwa, ale na­
wet szkodzić żywotnym interesom 
Państwa. Była to pierwsza tego ro­
dzaju rozprawa, albowiem po raz 
pierwsze sądy nasze musjały się u- 
ciec do istniejących przepisów praw­
nych celem położenia kresu dalszym 
rozszerzaniom się pogłosek. Nic słu- 
sszniejszego jak właśnie taka nama­
calna lekcja — niestety bardzo dot­
kliwa — dla tych którzy nie umieją 
rozróżnić plewy od ziarna, wiadomo­
ści prawdziwej od zwykłej, złośliwej 
pogłoski, czy plotki. Niestety my ma­
my stosunkowo dość znacznie rozwi­
niętą manję szerzenia plotek rzadko 
opartych na zdarzeniach prawdzi­
wych, przeważnie, jeżeli nawet opar, 
tych na prawdziwych zajściach, nie- 
dychanie przesadzonych, a wreszcie,

tam pracę

studenci 
dostatecz"

Marszalek Żymierski 
wśród marynarzy na ORP „Błyskawica"

GDYNIA (PAP). Dnia 10 lipca br. 
w godzinach rannych przybył do por­
tu wojennego Marszałek Żymierski, 
celem przeprowadzenia insoekcji 
ORP „Błyskawica", który po 7 la­
tach powrócił obecnie do kraju. Po 
powitaniu załogi marsz. Żymierski 
przemówił do zebranych na pokła­
dzie oficerów i podoficerów, dzięku­
jąc im za dotychczasową służbę na 
okręcie, po czym w krótkich, indy­
widualnych rozmowach pytał o za­
sługi bojowe i o sytuację rodzin ma­
rynarzy.

Wśród przybyłych oficerów znajdu­
je się komandor ppor. Romanowski, 
dowódca okrętu .Jastrząb’’, zatopio­
nego w czasie wojny. Komandor 
Romanowski pływał później na in-

Louis Saillant

Grecja i ONZ
kretarz światowej federacji pracy, 

katolickiego, Louis Saillant zwrócił się z apelem 
do ONZ w sprawie zajść w Grecji, 
stwierdzając, że istnienie wolnych 
związków zawodowych w Grecji jest 
zagrożone. Powinnością ONZ jest 
dopilnować, by wolność związków za­
wodowych została przywrócona.

Z procesu „-Liceum**

Dalsze zeznania oskarżonych

nych okrętach podwodnych, niszcząc 
koło Korsyki kilkanaście niemieckich 
transportowców z wojskiem. Przybył 
także kpt. Węglarz, 
wódcy ORP ..Piorun" 
w 1939 r. na ,,Burzy' 
niej na ,,Błyskawicy'
biorąc udział we wszystkich akcjach 
bojowych floty polskiej. Ze starych

zastępca do- 
Wyjechal on 
pływał póź- 

1 „Piorunie”.

Goście czescy na audiencji 
u premiera Stalina i min. Mołotowa 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi, że Prezes Rady Ministrów 
ZSRR Stalin oraz minister spraw za­
granicznych Mołetow przyjęli na au­
diencji czechosłowackiego premiera 
Gottwalda, ministra spraw zagrani­
cznych Masaryka i ministra sprawie.

Dewaluacja funta sżterlinga?
Pogłoski krążące na giełdzie i wyjaśnienia rzecznika rządu

LONDYN (PAP). Rzecznik bry­
tyjskiego Ministerstwa Skarbu za­
przeczył w dniu dzisiejszym po­
głoskom o dewaluacji funta szter- 
linga. W kołach giełdowych krą-

rozszerzenia wywiadu w Związku 
Radzieckim.

Karolkiewicz Stanisław do winy 
przyznał się tylko częściowo.

NOWY JORK (obsł. wł.). Na po­
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa de­
legat brytyjski Cadogan domagał 
się jak najśpieszniejszego utworze­
nia międzynarodowych sił zbroj­
nych dla utrzymania bezpieczeń­
stwa i pokoju.
Następnie na porządku obrad zna-

Obrady Rady Bezpieczeństwa
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Celem regularnego otrzymywania 
pisma przez naszych Abonentów, 
prosimy zamówienia prenumeraty 
na miesiąc sierpień br. uiszczać
w naszych Agenturach
w Urzędach * * * * * * * * i * * 1 * i Ag. Pocztowych

WARSZAWA (obsł. wł.). W trze­
cim dniu procesu grupy szpiegow­
skiej „Liceum4" zeznawali dalsi o-

Karolkiewlcz 1 inni. Alanowicz
Stanisław, z zawodu mechanik o-
świadczył, że do pracy szpiegow­
skiej wciągnął go przyjaciel jego —
szef komórki wywiadowczej — Żuk.

przejmowaniu niemieckiego tabo­
ru kolejowego przez władze polskie
i radzieckie.

Osk. Błaszkiewicz mówił o swoim 
pobycie w Regensburgu i w armii 
Andersa. Charakterystyczne były 
nastroje wśród oficerów Andersa 
iMówiło się o wojnie i konieczności

nych, do tego celu bowiem starannie 
został przygotowany i przebudowany.

Anglicy dobrze wiedzą, że „Le- 
want“ budowany był w Belgii na za­
mówienie Polski i Niemcy zabrali go 
przed wykończeniem. Statek zamó­
wiony był w Antwerpii przez Że­
glugę Polską. „Lewant 11“ służy o- 
becnie admiralicji brytyjskiej w Ki- 
lonii, jako statek mieszkalny. Opinia 
polska wyraża nadzieję, iż w niedłu­
gim czasie admiralicja brytyjska 
znajdzie inne miejsce kwaterunku 
i statek zwróci prawowitemu właści­
cielowi.

I co najgorsze, są to plotki przeważnie 
wyssane z palca, jak właśnie owe 
dwie plotki za które ponieśli karę o_ 
'skarżeni poznańscy.

Rozprawy zakończyły się wyro­
kiem bardzo surowym, bo 5, 4 i 2 la­
tami więzienia. Wyroki te prawdopo­
dobnie z uwagi na to, że są one 
pierwszymi w tego rodzaju sprawach 
mają stanowić ostrzeżenie dla tych 
wszystkich, którzy bardzo łatwo na­
stawiają uszu na plotki, następnie 
bez zastanowienia, bez sprawdzenia 
wiarogodności źródła i możliwości 
zaistnienia tego rodzaju faktów pu­
szczają je w dalszy obieg, szerząc 
w ten sposób zamęt i niepokój nie 
przyczyniający się do umocnienia sy­
tuacji w kraju, przeciwnie podrywa­
jący zaufanie do władz wykonawczych 
szerzący w dalszym ciągu swego bie­
gu niepokój wśród ogromnej rzeszy 
społeczeństwa.

Ale wyroki te mają i odwrotną swo­
ją stronę. Chodziło tu 0 głupie po­

Prenumerata miesięczna za pośrednic­
twem Agentur, Kiosków oraz Urzędów
i Agencji) Pocztowych wynosi zł 90.—

Wysyłka pod opaska zł 95.—

— jak również
we wszystkich kioskach I punk­
tach sprzedaży naszego pismo

to w czasie do 15 lipca br.

głoski, które po bliższym zanalizo­
waniu musiały dla każdego, kto choć 
trochę interesuje się sytuacją wew­
nętrzną, okazać się wierutnym non­
sensem.

Nonsens — niewątpliwie, ale tym 
niemniej rozszerzał się z jakąś dziw­
ną uporczywością. Uporem tak gwał­
townym. że niewątpliwie dotrzeć mu- 
siał nawet do uszu władz pilnują­
cych ładu, spokoju i porządku. I w 
związku z tym nasuwa się właśnie py­
tanie, czy władze te nie posiadają 
kompetencji przeciwdziałania tego 
rodzaju plotkom? O sprawności funk­
cjonowania władz mamy jak najlepszą 
opinię, bo tam. gdzie zaczęły się w 
innym wypadku szerzyć pogłoski, u- 
miały natychmiast wkroczyć i dopro­
wadzić przez szybki jawmy bestronny 
proces zakończony wyrokiem, udrzeć 
łeb rozszerzającej się hydrze plotek. 
Sprawa w rezultacie wyroku ucichła, 
bo przewód wykazał niewątpliwą wi­
nę oskarżonych

Jesteśmy przekonani, że gdyby w 
wypadku szerzenia się plotek pozba­
wionych realnej podstawy, gdzie trud­
no ustalić sprawców, ukazał się u. 
spakajający komunikat czynników do 
tego powołanych, osiągnąłby on swój 
ceł i położył lerea ich szkodliwości.

weteranów przybyli m. in. chorążo­
wie Grzywaczyk, Patalas, będący 
w służbie marynarki wojennej ponad 
20 lat oraz bosman Rygielski, którego 
marszałek polecił przedstawić do od­
znaczenia za udział w obronie We­
sterplatte.

Marszałek Żymierski zwiedzi! na­
stępnie dokładnie okręt, interesując 
się żywo jego stanem. Opuszczając 
pokład marsz Żymierski życzył zało­
dze, aby pracowała jak najusilniej 
nad wyszkoleniem kadr polskich ma­
rynarzy.

dliwości Drtina. Obecni na audiencj1' 
byli: ambasador Czechosłowacji w 
ZSRR Górak, generalny sekretarz 
czechosłowackiego min. spraw zagra 
nicznych Heidrich oraz charge d'affai­
res ZSRR w Pradze — Bodrow.

żą niesprawdzone wiadomości o 
przygotowywanych przez rząd bry­
tyjski zarządzeniach w sprawie ob­
niżenia wartości funta sżterlinga 
do 16 szylingów. Dewaluacja ta 
miałaby nastąpić dnia 15 lipca 
Rzecznik brytyjskiego ministerstwa 
skarbu zakomunikował, że sprawa 
dewaluacji funta sżterlinga jest 
nieaktualna.
TT/7 niedzielę opuści Warszawę de- 
rr legacja polska na międzynaro­

dowy kongres prawników w Brukseli. 
W skład delegacji wchodzi m. in. wi- 
cemin. Chajn i prokurator Sawicki.

lazła się prośba Austrii o przyjęcie 
do ONZ. Delegat radziecki i au 
stralijski wyrazili zdanie, że spra­
wa może być przedmiotem dysku 
sji dopiero po zawarciu traktatu 
pokojowego z Austrią. W końcu po­
stanowiono sprawę przekazać do 
komisji, która zajmuje się rozpa­
trywaniem wniosków o przyjęcie do 
ONZ. Z kolei Rada wznowiła dys­
kusję nad sprawozdaniem komisji 
bałkańskiej ONZ. Spodziewane jest 
przemówienie delegata Francji i 
Australii.

Potworny mord we Wrocławiu 
17-letni uczeń wystrzałem w tył głowy rani śmiertelnie

swego profesora
WROCŁAW (PAP). Mieszkańcy! 

Wrocławia zostali wstrząśnięci do] 
głębi morderstwem, dokonanym na 
osobie znanego ze swych przekonań 
i działalności demokratycznej, pow­
szechnie poważanego profesora Li­
ceum Pedagogicznego i ośrodka szko­
leniowego przy Państwowej Fabryce । 
Wagonów — Józefa Czechowskiego. ।

Mordercą śp. prof. Czechowskiego j

I okazał się uczefi IV kl. gimnazjum 
[pedagogicznego, 17-Ietnj Mieczysław 
Noworol, członek organizacji terro­
rystycznej, otrzymującej dyspozycja 
od ośrodków zagranicznych. Organi­
zacja ta działała na terenie woj. 
wrocławskiego, stawiając sobie za 
cel mordowanie członków stronnictw 
demokratycznych, specjalnie człon­
ków PPR. Terroryści zdołali zwer-
bować do organizacji niektórych ucz-

Wierzymy w to, bo znamy realne 
nastawienie społeczeństwa. W jemy, 
że społeczeństwo nasze w gruncie 
swej mentalności samo dąży i marzy 
o pokoju i spokoju. Skoro jednak nie 
ma żadnego zaprzeczenia, któreby 
kładło tamę szerzącej się plotce, na­
biera ona nieokiełznanej władzy i pę­
dzi wówczas przez szeregi społeczeń­
stwa z siłą rozszalałego potoku gór­
skiego.

Zaprzeczenie szkodliwym pogło­
skom nie może mieć żadnego ujemne­
go skutku dla państwa, bo pogłoski 
nie są ani naszym wyłącznym wyna­
lazkiem, ani też przywilejem. Noto­
wane są wszędzie i we wielu krajach 
notowane są także zaprzeczenia urzę 
dowe.

Jeżeli takie zaprzeczenie nie mia­
łoby położyć kresu rozszerzanym po­
głoskom, wówczas już należy bez­
względnie pociągnąć do odpowiedzial­
ności karnej winnych złośliwego roz­
szerzania plotki. Wyroki skazujące 
są zupełnie zrozumiałe i nawet wy­
magane.

Szczere wyjaśnienie — albo zaprze­
czenie czynników do tego powołanych 
przyczyni się do rozładowania atmo 
sfery, a każdy z nas do tego niewąt. 
pliwie się zastosuje, H. 3,

Rząd USA 
będzie czekał 
na wyniki konferencji 

w Paryżu
NOWY JORK (PAP). Prezydent 

Truman oświadczył na konferencji 
prasowej, że zwoła w ciągu najbliż­
szych dni wybitnych członków Kon­
gresu na posiedzenie informacyjne w 
sprawie projektu ustawy przewidu­
jącej wpuszczenie deportowanych do 
Stanów Zjednoczonych. Nie jest wy­
kluczone, że na posiedzeniu tym będą 
również omawiane problemy, związa­
ne z planem Marshalla. Prezydent 
Truman zaznaczył, że nie uważa za 
konieczne zwołania nadzwyczajnej 
sesji Kongresu dla omówienia planu 
Marshalla. Uzasadniając swe stano­
wisko, prezydent Truman zaznaczył, 
że rząd Stanów Zjednoczonych po­
weźmie decyzje w sprawie planu 
Marshalla dopiero wtedy, gdy znane 
będą wyniki konferencji paryskiej. 
Prezydent Truman uchylił się od od­
powiedzi na pytania dotyczące no­
wej fali terroru w Grecji.

Prezydent zapytany w sprawie tzw. 
„latających talerzy" oświadczył, że 
nie może nic na ten temat powiedzieć.

I
Również Finlandia 

nie przyjęła zaproszenia 
LONDYN (obsł. wł.). Rzecznik 

ministerstwa spraw zagranicznych 
oświadczył podczas debaty w bry­
tyjskiej Izbie Gmin, że zaproszenia 
na konferencję paryską dla państw, 
które odmówiły w niej udziału, po­
zostaną nadal w mocy.

Wedle wiadomości z ostatniej 
chwili, Finlandia nie przyjęła za­
proszenia na konferencję paryską.

Jeszcze ieden strajk
grozi Francji

PARYŻ (obsł. wł.) Związek rol­
ników francuskich zażądał podniesie­
nia cen na pszenicę oraz przydziału 
chleba dla producentów pszenicy i 
ich pracowników. W razie nieuzwglę. 
dnienia tych żądań, rolnicy zagrozili 
■wstrzymaniem dostaw na rynek.

LA o Moskwy wyjechał generalny 
■*-' dyrektor węgierskiego banku 
narodowego, celem przeprowadze­
nia pertraktacji z rządem radziec­
kim.
rrzz ojska amerykańskie opuściły 
rV ostatnią bazę w Islandii.

niów miejscowego Liceum.
Władze Bezpieczeństwa zlikwido­

wały rozgałęzioną organizację terro­
rystyczną i wykryły znaczną ilość 
broni. Wśród aresztowanych znaj­
duje się również morderca profesora.

W toku dochodzenia ustalono, że w 
przeddzień zabójstwa 25 czerwca br. 
o godz. 15 odbyło się w parku zebra­
nie, na którym Noworol otrzymał roz­
kaz zamordowania profesora Cze­
chowskiego. Nazajutrz 17 uczniów 
wśród których znajdował się również 
Noworol, urządziło libację na cmen­
tarzu. Po skończonej libacji o godz. 
19 Noworol podszedł do wychodzące­
go ze szkoły prof. Czechowskiego i 
zaproponował mu obejrzenie dynamo, 
które znajduje się rzekomo w zbu­
rzonym domu na przeciw szkoły.

Prof. Czechowski, nie podejrzewa­
jąc podstępu, udał się z mordercą na 
wskazane miejsce. Gdy okazało się, 
że dynama’ tam nie ma, Noworol o- 
świadczył, że widocznie zostało skra­
dzione. Wracając Noworol wystrza- 
łem w tył głowy, ranił śmiertelnie 
idącego przed nim profesora. Po do­
konaniu morderstwa, zabójca udał 
się do internatu szkolnego.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Odbudowa Gdańska
Techniczny plan odbudowy 

„City" ?
Przed kilkunastu dniami dali- 

śiny naszym czytelnikom wgląd w 
aasadnicze motywy odbudowy 
miasto Gdańska. Dziś będziemy 
się starali zapoznać Ich z technicz­
nym planem Gdańskiej Dyrekcji 
Odbudowy.

Wychodząc z założenia, że dla 
odbudowy tego chaosu ruin, jaki 
przedstawia obecnie Gdańsk, me 
Btarcay kilka dziesiątek lat, że — 
wobec dalekiej mety — w miarę 
postępu prac zmieniać się będą lu- 
daie prowadzący odbudowę, że 
każdy może rok wnosić będzie no­
we, pilne potrzeby, które będzie 
należało zaspakajać, — pod tym 
właśnie kątem widzenia Gdańska 
Dyrekcja Odbudowy już w pierw 
saej połowie 1946 r. przystąpiła do 
prac nad dokumentarnym ustale- 
Biiem planowego odbudowania mia­
sto Gdańska.

Z zasadniczych tez. odnoszących 
aię do tej odbudowy, podajemy 
dssiś najwięcej ogół interesujące.

Planowa odbudowa Gdańska po­
suwać się będzie dzielnicami, przy 
ozym każda nowoodbudowana 
dzielnica otrzyma nazwę związaną 
■ rokiem jej odbudowy.

— Gdzie stanie gdańska 
Zasadniczy kierunek rozbudowy

Gdańska 1946/47“ naturalny punkt
postojowy dla interesantów ze 
wszystkich części kraju.
Następnie teren „Gdańska 1946/47“ 

rozszerzając się ku Raduni, otwie­
ra w tym kierunku wspaniały wi­
dok na najstarszą dzielnicę miasta, 
której charakter musi być zacho­
wany. Dzięki szczęśliwemu zbiego­
wi okoliczności zachował się za­
bytkowy, piękny budynek Starego 
Ratusza nad Radunią (Ratusz Sta­
romiejski przy ul. Korzennej, zbu­
dowany około roku 1590 przez A. 
van Obbergen), oraz charaktery­
styczne dla. miasta bloki kościoła 
Panny Marii, św. Józefa z XV w„ 
św. Elżbiety z XVI w., Dom Opa­
tów Pelplińskich i wiele innych, 
które — mocno wprawdzie znisz­
czone, jednakże niemniej interesu­
jące architektonicznie — nie wy­
szły pomimo wszystko z optyczne­
go inwentarza miasta Gdańska i 
przekazywać będą testament prze­
szłości tym, co po nas będą z po­
kolenia na pokolenie.

Za obraniem placu przeddworco- 
wego jako centrum nowego miasxa 
Gdańska przemawiały ponadto na­
stępujące argumenty.

sztaty, domy handlowe, magazyny, 
spichrze itp.' w zwartym, zazdro­
snym szeregu przylegających do 
siebie obszarów nad brzegiem mar­
twej Wisły. Niemcy zrezygnowali z 
zamiaru powrotu nad wodę i skie­
rowali rozbudowę miasta ku Górze 
Biskupiej, w tereny położone wy­
żej, po zachodniej stronie torów 
kolejowych. Dziś minął już okres 
amortyzacji przestarzałych urzą­
dzeń stoczniowych, częściowo w 
dodatku zniszczonych, domy han­
dlowe, warsztaty, magazyny runę­
ły i leżą w gruzach

Zaistniała wobec tego szczególna 
możliwość łatwiejszego skierowa­
nia miasta znowu ku wodzie, wy­
znaczając dla przemysłu dzielnice, 
odpowiadające jego nowoczesnym 
wymaganiom i uzasadnione niczym 
nie krępowaną logiką przestrzeni 
i polityki komunikacyjnej.

„Gdańsk 1946/47“ zbliży więc 
mieszkańców nowego Gdańska do 
wody i odda ten kierunek rozbudo­
wy, kierunek północno-wschodni 
urbanistyce nowoczesnej w odróż­
nieniu od omawianego powyżej 
kierunku na stary Gdańsk. Przy­
dworcowa zaś „City1* ma za zada 
nie łączyć ów historyczny, zabytko­
wy Gdańsk, Gdańsk owych da w 
nych polskich czasów z nowym, 
dziś znowu polskim Gdańskiem 
Gdańskiem przyszłości, prącym — Droga w charakterystycznym dla Krajny lesie sosnowym

Punktem wyjścia odbudowy 
miasta jest obszar położony na­
przeciw głównego dworca kolejo­
wego, między budynkiem Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych 
przy Bramie Oliwskiej, ulicą Ko­
rzenną i rzeczką Radunią.

Ta pierwsza dzielnica, zwana 
„Gdańsk 1946/47‘, ma mieć cha­
rakter ,,City“. Ma ona być siedzi • 
bą centralnych biur naszego prze­
mysłu eksportowego, aparatu ban­
kowego i spółdzielczego oraz in- 
ątytucjaj niezbędnych dla ożywie­
nia życia nowego miasta. Z uwagi 
na swoje położenie w stosunku do 
przyszłego Gdańska będzie miała 
charakter dzielnicy oentrałnej.

Za przyjęciem tego miejsca de­
cydowały różne okoliczności, a 
mianowicies Sąsiedztwo dworca 
kolejowego i punktu węzłowego 
dwóch głównych projektowanych 
szlaków samochodowych Szczecin 
— Gdynia — Warszawa oraz Szcze­
cin — Gdynia — Elbląg stworzy z

Gdańsk przedwojenny został niepowstrzymanie już teraz — ku
odepchnięty od wody przez kapitał.
który poumieszczał stocznie, war 1

morzu, nad Bałtyk, nasze „Okno 
na Świat". A. P. Poeta oceanów

Luis Vaz de Camoes

.Vn placu naprzeciw dworca głównego obok , 3- R
gmachu, którego „wyjście z ziemi" ogląda. ' ^S^wnRR- 
liśm.y pod koniec czerwca, a którego mury *,/ • 
dziś już sięgają drugiej kondygnacji, po- . 
wstaje w zawrotnym wprost tempie drugi ~ '
pokaźny budynek. Kubatura tych budowli, ■ •
wynosząca Ó8.000 m sześciennych, wymaga 
dużego wkładu materiałów budowlanych, a zmobilizowanie tychże nastrę­
czało firmie budowlanej olbrzymie trudności, które zostały jednakże za­

żegnane, tak, że obecnie Spółdzielnia Przedsiębiorstw Budowlanych daje 
gwarancję, że praee zostaną wykonane w przewidzianym umową terminie stać na wyspie.

Tam, gdzie Rzeka Perłowa wlewa 
<swe wody do Morza Chińskiego, 
'Znajduje się Wyspa Pachnących Stru­
mieni.

Dużo lat temu, w porcie Ning-po 
doszło do rzezi białych zdobywców. 
Zginęlło wielu marynarzy, żołnierzy, 
kupców Ci, którym udało się ujść 
■z życiem, schronili się na Wyspie 
Pachnących Strumieni.

Morze Chińskie roiło się w owych 
czasach od piratów, którzy nie tylko 
napadali na okręty, ale pustoszyli 
także osiedla Synów Nieba na wy­
brzeżach oceanu. Biali żeglarze z 

’Wyspy -Pachnących Strumieni wal­
czyli z nimi zaciekle. Tym pozyskali 
■sobie łaskę cesarza Państwa Środ­
ka, który w nagrodę pozwolił im zo-

Biali zdobywcy objęli wyspę w po­
siadanie w imieniu swej dalekiej oj­
czyzny — Portugalii i założyli tu ko­
lonię, którą nazwali Makao. Było to 
w roku 1557.

W kilka lat później na pokładzie 
płynącej z Indii karaweli, przywie­
ziono do Makao skazanego na wy­
gnanie rycerza.

Bywają ludzie, na których los ak- 
■gdyby się zawziął. Jednym z nich 
'by! właśnie wygnaniec. Zaczęło s;ę 
już w młodości. Rodzice ukochanej 
Catariny odmówili mu ręki córki. Nie 
poprzestali na tym i prześladowania­
mi zmusili go do opuszczenia kraju. 
'Poszedł tam, gdzie ważyły się losy 
Portugalii — na pola bitew. Pod Ceu- 
•tą stracił w walce oko. Nie przestał

(Ciąg dalszy na str, i-tej)

KRAJNA ■
Granice i rzeźba krajobrazu Krajny — Ojczyzna flisa 
ków i Eldorado sportów wodnych — Szlak Burszty 

nowy — Wierzenia ludu
Kiedy Mestwin. czyli Mszczuj, 

ostatni książę pomorski zapisał te- 
gtamentem Pomorze Wschodnie, czy, 
S Przywiślańskie (dla odróżnienia 
od Zachodniego. Przyodrzańskiego) 
księciu wielkopolskiemu, Przemysła-

U) 11. 1286 nazwał obszar, leżący na 
północ od Noteci — Grayen, Krajną, 

że znajdował się na kraju pierj 
ąsotnaj Wielkopolski.

NaAWa „Obszar Nadnotecki* jest 
^chodzenia niemieckiego s osasów 
porosbiorowych. Obowiązkiem na- 
saym jest przywrócić ziemi tej jej 
pierwotną nazwę.

Granicami Krajny są rzeki: od po_ 
biona Noteć, od zachodu rzeka Chu­
da czyli Głda (Głodna), od północy 
Dobrzynka. dopływ Głdy i Kamionka, 
dopływ Brdy, od wschodu wreszcie 
Brda.

Inni podają, że Krajna zajmuje 
pas wzdłuż południowego brzegu Wi­
aty od Solca Kujawskiego ku Byd­
goszczy. wzdłuż dolnej Brdy i środ­
kowej Noteci.

Potężne lodowce posuwające się w 
dawnych czasach z Skandynawii po­
przez zamarznięty Bałtyk na połu­
dnie. poprzecinały krajnę szerokimi 
pasami, a strumienie wód z stopio­
nych lodowców szukały w licznie roz­
gałęzionym łożysku drogi na zachód. 
Kiedy lodowce minęły, a wiatr po­
gnał naniesiony piasek z dolin i 
brózd. powstałych na wskutek dzia­
łania wód, potworzyły się wędrujące 
wydmy, z których chłopi nanieśli 
niezliczone ilości piasku,, poprawja-

są charakterystyczne dla krajobrazu 
Krajny. A u ich stóp lśnią srebrną 
taflą ciche, senne, pełne dzikich ka­
czek i czajek jeziora, z których By_ 
szewskie są obok Pojezierza Kartu­
skiego i Brodnickiego najpiękniej, 
szym sznurem jezior polskich.

Specjalne jednak piętno wycisnęła 
na Krajnie pradolina Wisły z swymi 
terasami, stokami i krawędziami, 
pokryta dziś piaskami. łąkami, 
uprawną ziemią, żyznymi żuławami i 
osiedlami ludzkimi.

Wśród nich wije się ciemna, wą­
ska Noteć z przylegającymi łęgami 
i torfowiskami i płynie Brda wart­
kim. górskim nurtem poprzez ró­
żowe dywany wrzosowisk, wśród ko. 
łyszących się pnj brzóz, sosen i 

puszczy tu-

, jąc nim pełną mokradeł' ziemię. Za­
lesione tereny wydmowe otaczają

. Bydgoszcz, zachowując się najlepiej 
na drodze do Torunia, poprzez Ino­
wrocław.

• Toteż dziś na północy i południu
■ Krajny wznoszą się niby girlandy 
łagodne, faliste wzgórza, poprzedzie­
lane wąskimi dolinami i pokryte zie-

. lenią kartofli, złotem zbóż i miesza-!.świerków malowniczej puszczy tu- 
nymi, przeważnie jednak wiecznie cholskiej. obok pięknych zabytków 
zielonymi lasami sosnowymi, które1 bydgoskich z XVI i XVII wieku,

Widok na Brdę w Bydgoszczy

tworząca istny raj dla kajakowców 
i nadająca Bydgoszczy dzięki naj­
dłuższemu torowi regatowemu w 
Polsce u ujścia jej do Wisły, miana: 
Mekki wioślarstwa polskiego. Od 
Bydgoszczy do Nakla ciągnie się po­
przez liczne śluzy kanał bydgoski, 
łączący Noteć z Brdą, tymsamym z 
Wisłą i Odrą, a po bokach kanału 
(starego) piękne aleje spacerowe, 
nazwane śluzami.

Jedyna to w Polsce na miarę eu­
ropejską budowana droga wodna. Na 
spławnych tych, charakterystycznych 
dla Krajny wodach, płyną statki i 
tratwy, transportujące drzewo z If” 
sów kaszubskich, borów tucholskichj i mapy turystyczne, szli tą jedyną 
i Krajny, oraz inne ładunki, 
chód i północ.

I choć poprzez pieśń: 
„Hej flisacza dziatwo, hej 
dalej 
Płyń do Gdańska tratwą po 

rzonej fali* 
zwykli śmy patrzeć na flisaków i tra­
twy z słomianymi na nich szałasami 
z romantycznej strony, to jest to 
jednak ciężki kawałek chleba, ciężka 
praca, dziś na innych odcinkach uła­
twiona przez używanie maszyn paro­
wych i elektromotorów.

Ziemia tu odwiecznie słowiańska, 
o którą stale toczyły się boje. Nie 
było wieku, w którym by się Krajna 
nie roiła od nieprzyjaciół. To też 
dzieje jej zapisane są łzami i krwią, 
a w ludzie jego więcej nagromadziło 
się ucisku i niedoli, niż radości i we­
sela, eo też, wespół z właściwościami 
tej ziemi, wpłynęło na ukształtowa­
nie się psychiki tego ludu, jego stro­
jów ludowych itd.

Ziemie tu bowiem pokryte były 
nieprzebytymi lasami i bagnami, peł­
nymi 
dziki, 
nach 
ci any, 
i orły.

wielka równoleżnikowa brózda, zaję­
ta przez rozlane i bagniste wody No­
teci i Warty, nadto obszar pojezier­
ny. usiany setkami jezior, cała ta 
rzeźba krajobrazu stanowiła prze­
szkody geograficzne, odgradzające 
Polskę od Bałtyku i zaważyły 
mało na losach dostępu Polski 
morza.

Jedna tylko była sucha droga.
rą prowadził szlak .bursztynowy", 
wydeptywany przez bogatych kup­
ców południowych, zdążających od 
Morza śródziemnego przez Bramę 
Morawską nad Bałtyk, po bursztyn. 
Zanim jeszcze zaistniały drogi bit®

nie_ 
do

któ_

na za-

dalejże

wzbti'

grubej zwierzyny, jak wilki, 
rysie, wydry, łosie. A w bag, 
brodziły żurawie i czarne bo- 
w przestworzach krążyły sępy

Te nieprzebyte puszcze.

suchą drogą, prowadzącą z Polski 
wąskim szlakiem przez Kujawy, 
wzdłuż Brdy i lewego brzegu Wisły. 
Na jednym z najwyższych brodów, 
leżał gród nadbrdziański, Bydgoszcz, 
gdzie rozbijali swe namioty koło 
dzisiejszego Osielska.

Poza tym jednak ludzie na Krajnie 
byli odcięci nawzajem od siebie i 
świata, gdyż lasy i bagna uniemo­
żliwiały im 
więc zdawała się 
skierowania 
zmysłowym, 
mistyczny, 
umysłów’ość

komunikację. Ziemia 
wzywać ludzi do 
ku rzeczom 

z mej jakby 
przeniknął

myśli 
szedł 

który 
jej mieszkańców, 

tu więc było .czarów, strachów 
szenia (straszenia).

A za wierzeniami idą praktyki 
czarodziejskie. Czarownice pokutują 
jeszcze w wyobraźni ludu, czarowa­
nie jest tu sztuką rozpowszechnioną 
i nie tylko tajną,, kiedy czarownicy 
i czarownice szkodziły na zdrowiu, 
mieniu i dobytku innych, ale i jawną, 
kiedy to dla odżegnywania złych 
czarów i chorób u ludzi i bydła wzy­
wano i zasięgano rad specjalistów. 
Nie przeszkadza temu wcale religij­
ność Krajny, gdyż w instynktach 
ludu mistyka pogańska z kościelną 
się nie kłóci. (dryg)

nad- 
fluid 
całą 

pełno 
i ku-
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Luis Vaz de Camoes
(Dokończenie ze str. 3-ciej) 

jednak walczyć dla ojczyzny Popły­
nął do nowoodkrytych ziem — do 
Indii. Ale tu spotkało go wielkie roz­
czarowanie, 
czynali sobie jak 
ci. Oburzony tym. 
napisał ostrą satyrę, 
rano go na wygnanie. Czego się tyl­
ko dotknął, w którą stronę skierował 
swe kroki, wszystko obracało się 
przeciw niemu. Teraz, gdy wysiadał 
na wyspie, gdzie miał dokonać ży­
wota. zdawało się, że wszystko osta­
tecznie stracone. A jednak nie roz­
paczaj. Nie wszystko stracone, dopóki 
udziałem jego pozostaje boski dar 
wiązania słów w dźwięczne rymy. 
Tego nikt mu nie odbierze. Wygnań­
cowi pozostawiono całkowitą swobo­
dę na wyspie. Żeglarze i wojownicy 
z Makao polubili nawet nieszczęsne­
go towarzysza broni. Lecz on unikał 
wrzawy biesiad i zabaw Wołał sa­
motnie błądzić po wybrzeżach wy­
spy. Wołał słuchać przyboju fal. O- 
powieści odwiecznej i tajemniczej. 
Codzień wpatrywał się w czerwone 
Maski zachodzącego słońca. Tam — 
te morzami, za lądami pozostała je­
go ojczyzna.

Podczas swych wędrówek odwie- 
<Łnait ukrytą w dżungli świątyńkę bo­
gini Arna. Przed posągiem dobrotli­
wie uśmiechniętej składał wiązanki 
białych hibiskusów. To było dobrze. 
Nie czufo się wygnania.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 
NAJSKUTECZNIEJSZA I |>ffl 
REKLAMA willi

Jego rodacy po- 
zwykli bandy- 

co widział, 
za co ska-

Lecz najczęściej przebywał w za­
cisznej grocie Patane. Nikt go tu nie 
odwiedzał- Mógł swobodnie puszczać 
wodze myślom, mógł tworzyć. Wpa­
trzony w bujne piękno podzwrotni­
kowej przyrody opisywał smukłe pal­
my, cudne kwiaty, jak tęcza barwne 
motyle i jak motyle piękne ptaki. 
Wsłuchany w głos swego serca śpię 
wał gorycz i żal i ból wygnańca, 
tęsknotę i marzenia kochanka, zwąt­
pienie i bunt człowieka prześladowa­
nego przez los.

A gdy ustępowała rzewna tęsknota, 
miejsce jej zajmowały wspomnienia 
walk i przygód. Wygnaniec opisywał 
piękno 1 ogrom oceanu, opisywał 
twarde życie ludzi mórz, grozę roz­
szalałego żywiołu, walące się pod 
naporem sztormu maszty i z hukiem 
pękające żagle. Opisywał zgiełk bi­
tew. jęk rannych, zwycięski krzyk 
zdobywców. Vasco da Gama, Almei­
da, de Castro, Albuquerque walczyli 
•i zwyciężali powtórnie w jego pie­
śniach. Cierpiał Luis Vaz de Camoes 
'Powstawały •„Luzjady 
epos Portugalii.

narodowy

dnla nad- 
wy gnania.

W czwartek, dnia 10 lipoa b. r. o godz. 16-tej zasnął w Bogu po krótkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św. nasz najdroższy ojciec i dziadek ś. p.

Henryk Kasz u bows ki
kupiec i zegarmistrz

przeżywszy lat 66

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 17-tej z kaplicy cmentarza 
nowofarnego.

Msza św. za duszę ś. p. Zmarłego odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 bm. o godz. 7-ei 
w kościele św. Piotra i Pawła

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

Bydgoszcz, Dworcowa 2.
Dzieci I wnuki

11142

z powstającym 
opuszczał grotę 
raz wszedł do 

dżungli z narę-

Mijały lata, aż któregoś 
szedł rozkaz powrotu z 
'Nie wiedział poeta, czy cieszyć się, 
czy smucić. Zżył się już z wyspą, ze 
■swoją samotnością i 
tu dziełem- Z żalem 
na ustroniu. Ostatni 
świątyńki na skraju
czem pachnących kwiatów. Wpatrzo­
ny w kamienne oblicze bogini myślał 
o wyjeździe. W pewnej chwili usta 
bogini drgnęły, rozwarły się lekko 
i przytłumiony, melodyjny głos wio­
nął ku niemu ,,Nie zginiesz ty, ani 
twe dzieło".
'Świątyńkę.

I znowu cisza zaległa

nącą w oddali wyspę swoich marzeń, 
cierpień i triumfu. Po kilku dniach 
spokojnej żeglugi, częsty na tych wo­
dach gość — tajfun, wzburzył pie­
kielnie powierzchnię morza. Za burtę 
poszły żagle i maszty. Potworna fala 
przewróciła statek i pogrążyła go w 
wodnej otchłani. Zginęła cała zało­
ga. Jeden tylko człowiek zmagał się 
rozpaczliwie z żywiołem. W wysoko 
podniesionej ręce trzymał — manu­
skrypt Lecz czy długo zdoła utrzy­
mać się na rozszalałych falach? Czy 
uratuje życie? Zdawało się, że wszy­
stko stracone, gdy nagle nad rozbit­
kiem zajaśniała postać bogini ze świą- 
tyńki na skraju dżungli. Uspakaja fa­
le, podtrzymuje płynącego, prowadzi 
go do brzegu Luis Vas de Camoes 
ostatkiem sił wdrapuje się na skałę 
i bez tchu wali się na ziemię. W jego 
ręce błyszczy manuskrypt „Luzja- 
dów".

Zażarte walki i pierwsze niespodzianki

na mistrzostwach Polski w Sopocie

okazał 
po za 
w pię-

SOPOT (kaj). W trzecim dnin teni­
sowych mistrzostw Polski zanotowano 
większą frekwencję publiczności i lep­
szy poziom techniczny niektórych za­
wodników. Wzorem ambicji 
się Piątek z Poznania, który 
żartej i ładnej walce pokonał 
ciu setach Chytrowskiego.

Niespodzianką na skalę ogólnopol­
ska jest porażka Ksawerego Tło- 
czyńskiego, którego pokonał Niestrój 
w trzech setach. W grze pojedyn­
czej pań przegrała niespodziewanie 
Szeraucówna, zawodniczka niewąt­
pliwie lepsza od Wiewiórkowskiej, 
której uległa 5:7, 6:1, 6:3.

jedyńcza panów: Hebda — Kuchar­
ski 6:1, 6:1, 6:2, Tomaszewski — 
Rychter: 6:4, 6:4, 7:5. Do ćwierć­
finału zakwalifikowali się: Niestrój, 
po zwycięstwie nad Ksaw. TłocZyń- 
skim 6:4, 6:4, 6:1, Olejniszyn zwy­
ciężając Gutfelda 6:0, 6:1, 6:3; Pią­
tek — Chytrowski 1:6, 6:3, 6:4, 6:6, 
8:6 
7:5
6:1; Skonecki II — Mrokowski 6:2, 
6:0, 6:2.

Gra pojedyncza pań: Bteńska — 
Franke 6:4, 6:2; Wiewiórkowska — 
Zygmuntowska 6:2, 7:9, 6:2; Wie­
wiórkowska — Szeraucówna 5:7, 6:1,

Bratek — Gajewski 6:1, 6:1, 
Bełdowski — Kołcz 4:6, 6:4,

miiłniiiłiiiiiiiiiiitiiiłiiiiiiiiiniiiiiiiitiiNiifiiiiiiiiitiiiiiłiL^^z^' na pokładzie karaweli 
Camoes, patrząc na gi-

Portugalia odetchnęła z ulgą.
Witold Maisel

Wyniki poszczególnych spotkań 
miały następujący przebieg: Gra po-

6:3; Rudowska — Kamińska 6:2, 2:6, 
6:2.
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Kościół Katolicki a Wielka Rewolucja Francuska

Wojska polskie w Rzymie
Wśród wojsk francuskich, które 

w 1798 r. zajęły Rzym, znalazły się 
legiony polskie pod dowództwem 
Dąbrowskiego i Kniaziewicza. Szli 
legioniści z Lombardii prżez Anko- 
nę i Umbrię, dając po drodze w 
przeciwieństwie do Francuzów do­
wody pobożności i uszanowania dla 
władz kościelnych. W Imoli po­
dejmował Dąbrowskiego i jego ofi­
cerów przez czas dłuższy kardynał 
Cliia ramonti, późniejszy papież 
Pius VII, a odchodzących błogosła­
wił. W Pesaro witał ich kardynał 
Saluzzo, ostatni legat papieski w 
Polsce. W Loretto zabrał Dą­
browski cenne polskie pamiątki, 
chorągiew proroka, zdobytą przez 
Sobieskigo pod Wiedniem i jego 
szablę. Dnia 3 maja weszły legio­
ny przez Porta del Popolo do Rzy­
mu i obsadziły Kapitol. Spod po- 
•ągu Marka Aureliusza przemówił 
Dąbrowski do swych żołnierzy: 
^Stanęliście na szczycie góry, na 
której błyszczy sława tylu wieków. 
Pomnijcie, w jakim dniu tu wstę­
pujecie. Niech godło sławy i mi­
łości kraju tkwi zawsze w sercach 
waszych". Prócz Kapitolu zajęli 
legioniści także twierdzę rzymską 
— Zamek św. Anioła, wszystkie 
bramy i okoliczne wzgórza. Słali

w Rzymie załogą przez 7 miesięcy, 
urządzając wyprawy wgłąb kraju 
przeciw zbuntowanej ludności. Wy­
dawano dła żołnierzy „Dekadę le­
gionową", otworzono kursy nauko­
we, urządzano nabożeństwa w pol­
skim kościele św. Stanisława.

Karnością, życzliwym zachowa­
niem się i religijnością potrafiły so­
bie legiony zjednać przychylność 
Rzymian, mimo że należały do 
znienawidzonej okupacyjnej armii. 
Ale w miarę rosnącego buntu na 
strój stawał się i dla Polaków 
wrogi. Wielu ich padło w walkach, 
więcej jeszcze od malarii podczas 
letnich upałów. Ustępując w szy 
ku bojowym przed wkraczającymi 
wojskami neapolitańskimi, spędza­
li ostatnią rzymską noc z 26 na 27 
listopada, biwakując na Piazza Na- 
vona.

Berthier właściwie powinien był 
pozwolić papieżowi na ucieczkę 
ażeby nie było potrzeby zajmować 
się nim. Ponieważ jednak Pius 
wzbraniał się opuścić swą trzódkę 
i chciał wytrwać przy grobach 
Książąt Apostołów, obawiano się 
powstania na jego rzecz i Berthier 
otrzymał rozkaz usunięcia go. Na- 
próżno 80-letni starzec błagał, by 
mu pozwolono umrzeć w Rzymie. 
Odpowiedziano mu: „Umrzeć mo­

żecie wszędzie!". Bez żadnych pr«y- 
gotcwań wsadzono chorego i słabe­
go papieża do karetki pocztowej i 
zawieziono najpierw do Sieny, po­
tem (30 maja 1798 r.) do klasztoru 
Kartuzów pod Florencją. Gdy w 
1799 r. wybuchła druga wojna koa­
licyjna, uprowadzono go przez Par­
mę, Tortonę i Turyn, przeniesiono 
na noszach przez Mont Gónevre i 
dalej do Briancon, Grenoble i Wa­
lencji, gdzie śmiertelnie znużony 
przybył 14 lip ca. Mimo to nie 
chciano go tam pozostawić, ale za­
mierzano wysłać do Dijon, gdy ła­
godna śmierć położyła koniec jego 
cierpieniom (29 sierpnia 1799 r.). 
Tak zwane proroctwo Malachiasza 
o przyszłych papieżach (z roku 
1590), nazywające go „peregrinus 
apostolicus" miało tym razem 
słuszność. Umarł jako więzień na 
obczyźnie. Jego skromny dobytek 
sprzedano jako francuską własność 
narodową, a zwłoki jego pochowam 
dopiero po czterech miesiącach na 
polecenie Napoleona.

Zdawało się, źe rzeczywiście pa­
piestwo zostało zniszczone. Wy 
głoszono nad nim mowy pogrzebo­
we i stawiano mu nagrobki, Jego 
los miał wyrażać pomnik przed 
zamkiem św. Anioła, na którym 
bogini wolności deptała tiarę — jak 
o tym piszą w znakomitej swojej 
pracy (wydanej za aprobatą władz 
kościelnych) pt. „Dzieje Papieży" 
dr Seppert i dr Loeffler, z którego 
to dzieła czerpiemy niniejszy ma­
teriał historyczny.

Wrogowie papiestwa byti w błę- 

deie. Okazało się, że jest ono mo­
carstwem duchowym, niezależnym 
od posiadania Rzymu. Pius VI w 
dniu 13 listopada 1798 r. postanowił 
ze względu na ówczesne warunki, 
że przyszłe konklawe ma się zebrać 
tam, gdzie znajduje się większa 
ilość kardynałów, łub gdzie oni 
wyznaczą najodpowiedniejsze miej­
sce. To też wyboru papieża doko­
nało pod opieką austriacką 35 kar­
dynałów w Wenecji, w klasztorze 
benedyktyńskim. Sekretarzem kon­
klawe został Ercole Consalvi, któ­
ry miał później za nowego papie­
ża odegrać główną rolę polityczną. 
Krytyczna sytuacja wymagała 
szybkiej decyzji. Ciągnęło się to 
jednak od 1 grudnia do 14 marca, 
ponieważ Austria, której interesy 
przedstawiał kardynał Herzan, snu­
ła intrygi. Życzyła ona sobie kar­
dynała Mattei, który miał jej od­
stąpić prowincje legacyjne. Kandy 
datem zaś stronnictwa kurialnego 
był Bełisomi, biskup Ceseny co do 
którego przypuszczano, że będzie 
obstawał przy prawach państwa 
kościelnego. Kilku wreszcie kar­
dynałów tworzyło grupę niezdecy­
dowanych.

W końcu wszyscy zgodzili się na 
Barnabę Ludwika hrabiego Chia- 
ramonti, biskupa Imoli. Nowy pa­
pież, mając 16 1st, wstąpił do za­
konu Benedyktynów, a Pius VI, 
którego był dalekim krewnym, mia­
nował go tytularnym ©partem w 
San Callisto, potem biskupem Ti­
voli, następnie biskupem Imoli, w 
1875 r. zaś kardynałem.

się on silnym i stałym charakterem 
przy łagodności i wielkim miłosier­
dziu. Wielu francuskich kapła­
nów znalazło u niego gościnne 
przyjęcie. Stale rozdawał połowę 
swoich dochodów biednym. Stał 
się znany dzięki swemu zacho­
waniu się w 1797 r. wobec Francu­
zów. Nie uciekł ze swej diecezji, 
lecz spokojnie pozostał w niej, wy­
głosił zaś ,,kazanie rewolucyjne*4, 
w którym wykazywał, że rządy de­
mokratyczne rzeczypospolitej cy- 
zalpińskiej nie sprzeciwiają się 
Ewangelii św. i napominał swych 
wiernych: „Stańcie się zupełnymi 
chrześcijanami, wówczas będzie­
cie i dobrymi demokratami Na­
śladujcie posłuszeństwo i pokorę 
Zbawiciela, podporządkowując się 
ustawom i prawnej zwierzchności". 
Napoleon nazwał to kazanie naową 
Jakobina. Natomiast Ranke twier­
dzi, że biskup „okazał się wyższy 
ponad namiętności dnia i mądrze 
wskazał republikanom, że cnota 
jest zasadą Rzeczypospolitej, że ro- 
ligia chrześcijańska dąży do po­
wszechnego braterstwa". Fran­
cuski arcybiskup kardynał Maury 
i kardynał Ruffo z Neapolu mieli 
właśnie z powodu tej mowy posta­
wić kandydaturę Chiaramontiego, 
gdyż spodziewali się, te będzie 
umiał dostosować się do tak bar­
dzo zmienionych warunków.

Nowy papież z wdzięczności dla 
swćgo poprzednika nazwał się Piu­
sem VII i zaraz przygotował się do 
podróży do właściwej siedziby pa-

Od znacz--U pi es twa. (C d. n.)

KURS PRZYGOTOWAWCZY 
do Politechniki ŁÓDZKIEJ

n« wydziały: mechaniczny, ele­
ktryczny, chemiczny i włókienniczy 
rozpoczyna się 23 llpca 1947 roku 

i trwa 6 tygodni. 3429
Zapisy Ł6di, Piotrkowska nr 24 

od godz. 17 do 10-tej, 
Wykłada jq starsi asystenci P, Ł,

Warsztaty Samach. Auto — La* 
D. L. P. w Gorzowie Włkp 

poszukuje
5 umodzitlijch michtników samochodowych 

iitimiiiinmiiiiiiHinHoiiniiniiiiimiinoiiimiiininiiitniniilnii 
z długoletnią praktyką 

Zgłoszenia kierować do warszta­
tów samochodowych Auto — Las 

Gorzów Wielkopolski 
ni. Mieszka 1 nr 29 31 3431
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P. P. Aptekarzom i Drogistom podaje do wiadomość 
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pod nazwą 3385
spółko iawno w "ydgoszczy przy ul Dworcowej 11 tel.20-38

wymieniam na 
i i materiały

UW

— Nakjo, Rynek 7.

- ~ •• - ' Fe-Ha— T« • — • '
Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Przewozowe

Województwa: Pomorskie, Szczecińskie 
Samach. Przeważy ubezpieczone. 14406

Węgiel drzewny — Kostka generatorowa — Drzewo opałowe.

PI. Wolności 7. BYDGOSZCZ. Teł. 14-56
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POMYSŁ O ZiniE! :----- ----- -=
Wełny - włóczki

Outy wybór kolorów — poleca 11076

H. ALBIN, Bydgoszcz, AI.1 Maja 53

ZjednoczemePnemysłuDrzewnego |
Okręgu Pomorskiego

Gdańsk-Wrzeszcz
ul. Barlińskiego 14

zakupi natychmiast w dobrym stanie:

1. Linie do tuszowania
od 1 do U mtr — 6 szt.

2. Płyty do tuszowania
od 13 ni2 do 2,5 m2 — 4 .szt.

Oferty należy składa pod powyźwym adresem.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Sobota. 12 lipca 1947 r.
Kat°licki: Jana Gwalberta 
Słowiański: Toljmierza

Bydgoszcz w537 rocznicę
zwycięstwa pod Grunwaldem

oraz kom. WP na miasto Byd> 
mjr Lindner,

cz
Zarząd Sekcji Młodzieżowej Polskie­

go Zw. b. Więźniów’ Polit. przy Kole Byd- 
goszcz zawiadamia, że zebranie Sekcji 
Młodzieżowej odbędzie się w poniedziałek 
M bm. w sekretariacie Koła o godz. 19. 
Obecność obowiązkowa.

* W niedzielę, dnia 13 bm. o godz.
odbędą się na Stadionie Miejskim 

pierwsze zawody lekkoatletyczne me­
talowców.

Kolarskie mistrzostwa 
miasta Bydgoszczy

(in) W nadchodzącą niedzielę sportow­
cy m. Bydgoszczy będą świadkami wiel­
kiej imprezy kolarskiej i piłkarskiej, któ­
ra odbędzie się na Stadionie Miejskim. Za­
wody tę, o tytuł torowego mistrza Bydgo­
szczy, organizuje z polecenia Pom. Okr. 
Zw. Kol. najstarsze na Pomorzu ..Bydgo­
skie Tow. Kolarskie". Wyścigi zapowiada­
ją się bardzo ciekawie, gdyż udział w 
nich wezmą zawodnicy z Poznania, Gnie­
zna, Włocławka, Grudziądza, Wrocławia 
1 Bydgoszczy z Ritterem na cjele, który 
będzie się starać zrewanżować za ostatnią 
porażkę mistrzowi szosowemu Bydgoszczy 
— Vogtowl z Poznania.

Poza tym odbędą się trzy mecze pił­
karskie: o godz. 13 — WKS ,,Zawisza" — 
„Wicher" (Solec Kujawski) o godz. 15-tej 
WMKS „Partyzant" — „Czarni" (Nakło) 
i o g. 18-tej WKS „Burza" — KKS „Ruch" 
(Chojnice), W czasie przerwy tj. o godz. 
16.45 odbędą się przedbiegi sprinterowskie 
na 1000 m i o godz. 16.45 dalszy ciąg za­
wodów kolarskich.

BYDGOSZCZ (kaj) Z okazji tego­
rocznych uroczystości związanych z 
jubileuszem 537 rocznicy zwycięstwa 
pod Grunwaldem. PZZ organizuje 15 
bm. uroczystą akademię w sali OKZZ 
przy ul. Toruńskiej 30. Akademia ta 
stanie się potężną manifestacją uczuć 
społeczeństwa i odpowiedzią na kłam­
stwa wiecznie zaborczego germaniz- 
mu

Punktualnie o godz. 19 nastąpi 
uroczyste otwarcie akedemii hymnem 
narodowym w wykonaniu orkiestry 
MO, poczem wystąpi chór „Dzwon". 
Z kolei prezes PZZ oddziału bydgo­
skiego mec. Lityński, wygłosi słowo 
wstępne. W dalszym ciągu programu 
nastąpi referat aktualny R. Zieliń. 
skiego. Profesorowie Rezler Skiewiń- 
ski odtworzą duet na fortepian i 
skrzypce, a prof Święcicki wykona 
okolicznościową recytację Jan Lubicz 
odśpiewa solo kilka pieśni. Dalszą 
część programu uzupełni duet forte-

kowski 
goszcz

Organizatorzy uroczystości apelują 
do społeczeństwa bydgoskiego, aby 
wzięło jak najliczniejszy udział w u_ 
roczystościach 
całemu światu, że nasze zieme na za< 
chodzie nie są 
stanowią naszą własność.

Zwycięstwo oręża polskiego pod 
Grunwaldem w 1410 r. jest wyrazem 
niewzruszonej prawdy, że pokonać 
wroga można najpewniej jednością i

Musimy udowodnićpianowy profesorów Rezlera i Ska­
wińskiego, śpiew chóru „Dzwon" j or­
kiestra MO. Na zakończenie zebrani 
odśpiewają .Rotę" z towarzyszeniem 
orkiestry. ‘ ■

Protektorat nad uroczystościami 
objęli: woj. pom W. Wojewoda, prez. 
m. J Twardzicki, perzew. MRN Rut-j
kowski, kom. wojew. MO mjr Janj. zwartością narodu.

Nowe kadry

o'zo(fowników życia społecznego

nam darowane, lecz

■■MHMH Str r MM

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja>. 
Sobota, niedziela i poniedziałek g. 20: 
Szklana menażeria.

TELEFONY i Komenda miasta 
40 23—47 Pogotowie Ratunkowe 
•<>00 Straż Pożarna 11-11 Między, 
m a stówa 00

DYŻURY APTEK: od dnia 12 do 
19 bm,: Piastowska, ul. Śniadeckich 
51. tel. 22.42 Przy Placu Teatralnym, 
ul Marsz. Focha 10, tel. 19-62.

Wysoka grzywna za 
rozwadnianie mleka

BYDGOSZCZ (re). Ustawiczna 
kontrola mleka sprzedawanego 
przez rolników, stwierdza b. często 
nieuczciwość sprzedawców, polega­
jącą na rozwadnianiu mleka 
i zmniejszanie przez to procentu 
tłuszczu. Po pobraniu próbki 
mleka, zostaje ono poddane ana­
lizie i w wypadku stwierdzenia 
fałszerstwa, winnych pociąga się do 
odpowiedzialności kaniej.

Ostatnio przed Sądem Grodzkim 
odpowiadali mieszkańcy Borówna,

BYDGOSZCZ (fe). W sali Teatru 
TUR przy ul. Grodzkiej odbyła się 
ostatnio uroczysta akademia w 
związku ż wręczeniem świadectw 
absolwentom 2_letniej Szkoły Pracy 
Społecznej TUR na prawach państw, 
średniej szkoły zawodowej. Otwarcia 
akademii dokonał kurator Okr. 
Szkolnego Pom. p, dr. Cz. Skopow­
ski.

Bydgoska Szkoła Społecznej Pracy

Hojny dar
(>m) Wytwórnia Środków Spożyw­

czych Br. Gralak w Bydgoszczy, Al. 1 
Maja 3. za naszym pośrednictwem o_ 
fiarowała dla Zw. b. Więźniów Polit. 
500 budyniów i 200 cukrów wanilio­
wych przeznaczając je dla sierot po|pow. bydgoskiego — Nowik Józef 

j Wojkie Robert, którzy sprzeda­
wali rozwodnione 
zostali skazani na 
zł każdy.

Wysokość kary
ceną mleka będzie przestrogą dla 
ludzi polujących na nieuczciwy 
zysk.

pomordowanych i najbiedniejszych 
dzieci członków Związku, Za hojny 
ten dar w imieniu obdarowanych skła­
damy serdeczne „Bóg zapłać".

Nowy klub kręglarski
Bydgoszcz (m) W Kręglarskim Domu 

Sportowym odbyło się zebranie organiza­
cyjne klubu kręglarzy „Złoty Rzut0, jed­
nego z najsprawniej działających klubów 
w przedwojennej Bydgoszczy. Zebraniu 
przewodniczył red. Małycha. Po uchwa­
leniu statutu wybrano zarząd, na czele 
którego stanął długoletni przedwojenny 

-Jfigo prezes p. Wiktor Lewandowski. Wice­
prezesem został p. Jan Budzikowski. se­
kretarzem p. Taclk, skarbnikiem p. Ku­
charski, kierownikiem sportowym p. Sta- 
blewski. Komisję rewizyjną stanowią pp. 
Tuchołka, Witkowski i Dudek, sąd hono­
rowy pp. Stablewski, Lis i Handschuh.

„Złoty Rzut*‘ istnieje od 1933 roku.
Na torach nowej, okazałej kręgielni 

przy ul. Parkowej, której otwarcie nastą­
pi 19 lipca br. codziennie odbywają się 
ożywione treningi. Biorą w nich udział 
nie tylko przedwojenni rutynowani krę- 
glarze, lecz również nowicjusze, z których 
niejeden zapowiada się bardzo dobrze na 
przyszłość.

mleko i za to 
grzywnę po 1000

w porównaniu z

Lekkomyślny krok 
i jego skutki

BYDGOSZCZ (re). Pracownicy 
Państw. Tartaku wŚFordonie otrzy­
mali w miesiącu lutym br. węgiel 
przydziałowy, który czasowo został 
złożony na podwórku fabrycznym. 
Pracownik tćgoż tartaku — 20-let- 
ni Lewicki Henryk, skorzystał ,»z 
okazji*1 i załadowawszy na wózek 
250 kg węgla odwiózł go do znajo­
mego restauratora i sprzedał, za 
450 zł, rzekomo z powodu braku 
pieniędzy na chleb. Przestępstwo 
wykryło się i lekkomyślny 
dzieniec zasiadł na ławie 
nych Sądu Grodzkiego.

Oskarżony przyznał się 
i w rezultacie rozprawy 
został skazany na pół roku wię­
zienia.

Sąd biorąc pod uwagę poprzednią 
niekaralność Lewickiego i jego 
młody wiek, uznał za wskazane 
wykonanie kary zawiesić na okres 
3 lat.

Znalezienie 
zwłok noworodka

BYDGOSZCZ (fe) Onegdaj na 
cmentarzu parafii św. Trójcy dokona­
no makabrycznego odkrycia. Znalezio­
no tam zwłoki noworodka, znajdujące 
się już w rozkładzie.

Organa MO wszczęły poszukiwania 
za wyrodną matką.

Zarząd Miejski 
komunikuje

BYDGOSZCZ (a) Na podstawie 
art. 13 i 39 ust 4 dekretu z dnja 20 
marca 1946 r. o podatkach komunal­
nych (Dz. U. RP nr 40 z roku 1947, 
poz. 198) tudzież okólnika Min. Skar­
bu z dnia 2.5.47, nr D. V 30681/47, 
Zarząd Miejski wzywa podatników, 
opłacających podatek gruntowy, do 
uiszczenia zaliczki na rok 1947 w wy­
sokości 100 proc, podatku, wymierzo­
nego za rok 1946.

Ostateczny termin do wniesienia za­
liczki wyznacza się na dzień 13 sierp­
nia 1947 r. Wpłaty przyjmuje Miej­
ska Kasa Podatkowa uł. Jezuicka nr 
1 (ratusz). '

TUR (dawniej Uniwersytet Pow­
szechny jest jedną jedyną tego rodza­
ju szkołą na Pomorzu. Ma ona na ce­
lu przygotowanie jej słuchaczy na 
przodowników życia kulturalnego, 
społecznego i politycznego, zapewnia 
im w przyszłości awans społeczny 
i umożliwia dalsze studia:

Sprawozdanie z działalności szkoły 
za okres ul) 2 lat złożył dyr. szkoły 
p. dr Kochmański, zaznajamiając 
zebranych na uroczystości z cało­
kształtem prac uczelni. A praca ta 
była ciężka ze względu na trudne wa­
runki materialne w jakich ją rozpo­
częto i realizowany program 1---- ,
czania. Z pośród 45 kandydatów, sta­
jących do egzaminu końcowego z 14 
przedmiotów, 2 zdało go z wynikiem 
ogólnym bardzo dobrym, 20 z do­
brym, 15 z dostatecznym (8 nie zda­
ło). O dodatnich wynikach nauczania 
zadecydowała bezwzględnie z ogrom, 
nym poświęceniem prowadzona praca 
pedagogów jak i nadzwyczajna pil­
ność uczniów, którzy po wyczerpują­
cej codziennej pracy zawodowej przy­
kładali się z zapałem do nauki, od­
bywającej się w godzinach popołu­
dniowych.

Z kolei najlepsze życzenia na przy­
szłość złożyli absolwentom szkoły z 
ramienia OKZZ p. Wojciechowski i 
Oddział Grodzkiego TUR p. dyr. 
Podgórecz.ny W imieniu absolwentów 
przemówił p. por Mikulski.

Po uroczystym wręczeniu świa­
dectw nastąpiła część artystyczna 
akademii w wykonaniu absolwentów 
szkoły, po czym w lokalu uczelni od­
był «ię wieczorek koleżeński.

NIEDZIELA, 13 LIPCA 1947 r.
6.57 Progr. og.-polski; 8.20 Progr. na 

dzień bież.; 8.28 Progr. og.-polski; 11.00 
Kronika ub. tygodnia; 11.10 Mozaika z 
płyt; 11.57 Progr. og.-polski; 16.02 Kwa­
drans literacki w opr. M. Zydlera „Lis^ 
z Wybrzeża*'; 16.17 Muz. kameralna z płyt; 
16.45 Progr. og.-polski; 23.30 Przegl. spor­
towy; 23.40 Konc. życz.; 23.55 Progr. og.- 
polski.

Pracownicy PKP l MK. na kartki MK 
otrzymują cukier na kup. 36 prac, z lipca 
br., norma 0,5 kg, na kup. 37 rodź., 43 D 
i 56 M — norma po 0,25 kg. Cena 15 zł za 
1 kg.; śledzie za m-c kwiecień kup. 24 C 
norma 0,5 kg. Cena 16 zł za kg,; marga­
rynę za m-c czerwiec kup. 12 rodź, nor- 

nau ■ma 0,25 kg- Cena 50 zł 1 kg. Magazyn Apr. 
‘ I i Zaopatr. jednocześnie zawiadamia, że 

wszystkie koła ZZK, jednostki służbowe 
PKP. Wojew. Urz. Komunikacyjne, lotni­
cze, kołowe i wodne, winny zebrać od 
pracowników kupony i gotówkę na mię­
so wieprzowe, które wydane zostanie na 
kartki lipcowe — kup. 37 prac., norma 
1,3 kg, kup. 39 prac. — norma 0,7 kg i kup. 
40 rodź. — norma 0,7 kg. Cena za l kg 
5,50 zł. Termin wykupienia cukru, śledzi 
> margaryny do 31 bm.

Notowania cen Giełdy 
Zbożowo-T owarowej 

w Bydgoszczy
w dniu 11 lipca 1947 r.

Cena handlowa franko wagon sta­
cji załadowania parytet BYDGOSZCZ 
za towar średniej jakości handlowej.

mło- 
oskarżo-Delegaci klubów 

szachowych obradować 
będą w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (tim) Na terenie woj.: 
pomorskiego istnieje obecnie szereg 
klubów i sekcji szachowych, których 
współpraca nie jest skoordynowana. 
Celem wypełnienia tej luki w najbliż­
szą niedzielę tj. 13 bm. o godz. 10 od­
będzie się w Pom. Domu Sztuki zjazd 
delegatów poszczególnych klubów 8 
sekcji szachowych woj pomorskiego 
Na zjeździe omawiana będzie m. ’inn 
Sprawa utworzenia Pomorskiego Okrę-I 
gu Polskiego Zw. Szachowego.

Bydgoszczanin zwyciężył 
w turnieju szachowym
BYDGOSZCZ (bis) W Lądku_Zdro- BYDGOSZCZ (ala). W dniu wczo- 

ju odbył się wielki turniej szachowy ajszym odbyło się w auli Państw, 
zorganizowany przez PZS. W turnie-

do winy 
karnej

5 lat więzienia

za defraudację i fałszerstwo
BYDGOSZCZ (re). Sąd Okręgo 

wy w Bydgoszczy rozpatrywał spra­
wę Michałowskiego Edmunda, z za­
wodu buchaltera, oskarżonego o 
przywłaszczenie 100 tys. zł i sfał­
szowanie książki kredytów 
Urzędu Samochodowego.

Michałowski, kierownik 
Urz. Samochodowego podjął 
rodowego Banku Polskiego
136 tys. zł, z których do kasy od­
dał tylko 36 tys., a pozostałe pie­
niądze przywłaszczył sobie. Oskar­
żony chcąc utrudnić wykrycie prze­
stępstwa dopuścił się nowego wy 
stępku i przerobił w książce kredy-

Okr

Okr. 
z Na- 
kwotę

tów pozycję 36 tys., dopisując przed 
ta liczbą jedynkę.

Nieuczciwy buchalter oświadczył 
naiwnie JSądowi że faktycznie pod­
jął cąłą gotówkę, lecz, że nie wie, 
gdzie podziała się brakująca kwo­
ta 100 tys. zł. Takie tłumaczenie 
nie wystarczyło Sądowi, który 
uznając winę oskarżonego za udo­
wodnioną, skazał Michałowskiego 
za defraudację na 3 lata, a za fał­
szerstwo na dwa lata więzienia.

Na mocy amnestii kara dwóch 
lat została oskarżonemu darowana 
w całości, a trzech lat więzienia 
zmniejszona o połowę.

Tendencja: spokojna

Cena orientacyjna 
za 100 kg

Pszenica zł 3700- 4000
żyto zł 2500- 2700
jęczmień przem. zł 2600— 2800
mąka pszenna 80*/ zł — 6500
mąka żytnia 90% zł — 3800
otręby pszenne zł 2200— 2300
otręby żytnie ■a 1900- 2000
otręby jęczm zł 1900- 2000
otręby kukurydz. zł 1900— 2000
groch Wiktoria zł 4600- 4800
groch Folgera zł 3800 - 4000
groch polny zł 3300— 3400
wyka letnia zł 3700- 3800
peluszka zł 3700- 3800
łubin żółty zł 2600- 2700
łubin niebieski z) 2500- 2600
łubin niegorzld zł 3000- 3200
rzepak zimowy zł 10500—11500
siemie lniane zł 13000— 14000
gorczyca zł 9500—10500
siano prasowane zł 600- 650
słoma prasowana 

Podaż: mała
zł 400— 450

Młodzież chce się uczyć

dla naszego wspólnego dobra
zorganizowany przez PZS. W turnie- Szkoły Agrotechnicznej uroczyste 
ju wzięli udział reprezentanci wszyst_ i wl’ęczenle świadectw dojrzałości 
kich polskich ośrodków szachowych | absolwentom Liceum Rolniczego i 

‘świadectw ukończenia Gimn, Rol­
niczego oraz Państw. Średniej Szko 
ty Rolniczej.

Dyr. szkoły p. Rutkowski w swo­
im przemówieniu pożegnalnym 
podkreślił z uznaniem pracowitość 
młodzieży w zdobywaniu wiado­
mości fachowych i w kształceniu 
intelektu, która chce się uczyć dla 
naszego wspólnego dobra, dla Oj­
czyzny. Po przemówieniu przed 
stawiciela Kuratorium Okr. Szkol­
nego Pom. p. wizytatora T Sta­
rzyńskiego, który stwierdził pu­
blicznie wysoki poziom nauczania 
w tut. szkole (dorównuje przed­
wojennemu) i dobre przygotowanie 
młodzieży tak teoretyczne jak i 
praktyczne. Składając serdeczne 
życzenia na przyszłość zwrócił się 
z apelem do opuszczających mnry 
szkolne absolwentów o pogłębianie 
swej wiedzy i rozwijanie pierwiast- 
ifcew spoteozmyeh, których zadatki

Dwutygodniowe rozgrywki zakoń­
czyły się zdecydowanym zwycięstwem 
bydgoszczanina p. Szapiela, członka 
sekcji szachowej „Gwiazda". Poza p. 
Szapielem udział w rozgrywkach wzię­
ło 15 najlepszych szachistów polskich.

Wyniki rozgrywek są następujące: 
1. Szapiel (Bydg.) 13 pkt. ; 2. Łu-
ezynowicz (Szczecin) ll’/a pkt.; 3, 
Dreszer (Wrocław) 11 pkt,; 4. Pie­
chota (Łódź) 10% pkt.; 5. Widermań- 
ski (Poznań) 10 pkt.; 6. Bocheński 
^Kraków) 9% pkt.

Dziś mecz 
„Gwiazda" — „Brda"
(a) Przypominamy, że dziś w sobo­

tę o godz. 19.15 na Stadionie Miej­
skim. odbędą się towarzyskie zawody 
piłkarskie. Będzie to drugie spotkanie 
w tym roku Pierwszy mecz wygrała 
^Gwiazda"

O godz 17.30 rezerwy obu drużyn 
zagrają mecz o mistrzostwo pomor­
skiej klasy B.

dała im szkoła, nastąpiło uroczyste 
wręczanie świadectw Na ogólną 
liczby 37 absolwentów liceum, 3 
zdało maturę z wynikiem b. do­
brym, 26 z dobrym i 8 z dostatecz­
nym. Świadectwo dojrzałości z Li­
ceum Rolniczego otrzymali: E. Pa­
luszkiewicz, Z. Ja.rkowski, I. Stra­
wińska, T. Karpińska, T. Płacz 
kowski, J. Fryc, A. Garbowicz, 
Barzyk, A. Suszczewska, L. Rozwa­
dowski, T. Zawiska, B. Filipiak, K. 
Przewoźny, E. Łukaszewski, Zb. Ja- 
kutowicz, A. Skrzetyński, J. Kona­
rzewski, St. Zawiska, E. Rus, M. 
Walewski, E. Okleja, Zb. Monowid, 
L. Skobel, J. Niewęgłowska, A. 
Czajkowski, M. Abraszewski, W 
Harasimowicz, M. GolędzinowskL 
Z. Sadowski, E. Salamon, H Kło 
sińska, E. Maręcki, St. Satkiewicz, 
J. Waligóra. St. Drejbis. B. Figur- 
ska, I. Kolęcki. Świadectwo ukoń­
czenia Średniej Państw. Szkoły Roi 
niczej z tytułem technika rolniczego 
(eksterniści) otrzymali pp E 
Chmielewski R Drelichowski, U 
Drozdowski. K Gliszczyński, F. K- 
zierzemski, St. Majcher, J. Pankau

Br. Siwkowski, T. Wiśniewski i J. 
Wincza; ukończenia GŁmn. Boln. 
K. Koprowski i L. Pietrowiak. Li­
ceum Roln. z prawem używania 
tytułu technik-rolnik ukończyli pp.: 
L. Lassota i B. Zwierciadłowski. •

Z kolei przemawiali z ramiemu 
Koła Rodzicielskiego p. Strawińska 
(wiceprzewodnicząca Koła) i prez 
Koła Absolwentów p, Ciesialski. 
Absolwent Lic. Roln. p. Paluszkie­
wicz złożył w imieniu kolegów ser­
deczne podziękowania gronu pro­
fesorskiemu za trud i pracę ich w 
dziedzinie dydaktyczno-wychowaw­
czej. Na zakończenie uroczystości 
odśpiewano wspólnie „Rotę‘‘.

Po części oficjalnej nastąpił 
wspólny obiad pożegnalny a wie­
czorem wieczorek koleżeński.

Na marginesie sprawczdania na­
leży jeszcze dodać, że jak zdołaliś­
my się zorientować na terenie tej 
właśnie szkoły panuje nadzwyczaj 
serdeczny stosunek nauczycieli do 
uczniów i odwrotnie. Świadczyć ■ 
może o tym najwymowniej podzię­
kowanie jakie tą drogą składa ab­
solwent W. Harasimowicz dyr. 
szkoły p. Rutkowskiemu za stwo­
rzenie mu warunków materialnych 
(przez udzielenie pracy na terenie 
internatu), umożliwiających ukoń­
czenie lAeeum Rolniczego.

Wypadek samochodowy
BYDGOSZCZ (fe) Przy ul. Grun­

waldzkiej w pobliżu dworca Kolei Po­
wiatowej wydarzył się ostatnio wypa­
dek samochodowy.

Przejeżdżający tam samochód oso­
bowy Państw. Zakł. Hodowli Nasion, 
prowadzony przez kierowcę Langego 
uderzył z niewyjaśnionych bliżej przy­
czyn 14-letniego Alfreda Stempow. 
skjego. Na skutek uderzenia chłopiec 
uległ złamania nogi.

Ofiarę wypadku przewieziono do 
Szpitala Miejskiego na Bielawkach.

Ofiara nieporozumień 
rodzinnych

BYDGOSZCZ (ef) W dniu wczoraj­
szym mieszkańcy jednego z domów 
przy ul. Nakielskiej zawezwali jedno­
cześnie MO i Pogotowie Ratunkowe. 
Na miejscu znaleziono 26-letnią Ge­
nowefę C. pobitą do nieprzytomności 
przez krewkich teściów podczas kłót­
ni z njmi. Jak wykazały zeznania 
świadków, między młodą kobietą a jej 
teściami dochodziło częściej do scysji.

Po opatrunku ofiary nieporozumień 
rodzinnych przez lekarza Szpitala 
Miejskiego pozostawiono ją pod opie­
ką domową.

(bis) Złodzieje kradną wszystko. 
Ostatnio włamali się oni do rakarni 
miejskiej przy ul Kujawskiej, skąd 
zabrali 6 skór końskich.

(bis) Jeden garnitur męski wraz z 
dokumentami zabrali nieznani spraw­
cy z mieszkania p. W. Michalskiego, 

*wm. przy ul. Pomorskiej.
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Lyzol — Kreolina — Octan glinki*— Lyzoform— Lak 
do butelek — Lustro płyn do metali w but. 100, 
Marmur proszek w paczkach do mycia rąk i porcelany

Hurtem wszelkie chemikalia I opatrunki

KRAJALNICE
iiiioiiiłieiiiłiiiiionniioiuomiioniHiHfim*11

4p produkcji kasz

JrC Srutowniki
i | oraz tarcze do 

rntYnv drutowników róż- 
g^rarai nych typów poleca 

IHłynomoniaż 
Poznań, iw. Marcina nr 33

Telefon 24-11 294?

1 Samochodowe Przedsiębiorstwo Przewozowe |
W. WA8ZAK

| Zduny 6. BYDGOSZCZ, Tel. 16-31 |
wykonuje wszelkie przewozy i transporty samo­
chodami ciężarowymi szybko i dogodnie >417 =

3414

WYTWÓRNIA I HURT DRCMiERY JNY
POZNAŃ, UL. GRUNWALDZKA 27 - TEL. 73-07 i 65-59

Zioła suszone 
drewno opałowe sprzeda je 
hurtowo

Snóldzielnia „LAS". Gorzów Wielkopolski
ul. Mieszko I-go nr 57 3326

SPÓŁDZIEL. IA PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH W BYDGOSZCZY 

poleca w w.elkim wyborze 
artykuły tekstylno-sesonowe jak:

KRETONY IEDWABIE PŁÓTNA POŃCZOCHY
■ATENTKI TENISÓWKI NICI RĘCZNIKI I t.

po cenach zniżonych w sklepach.
przy ul. Pomorskiej 60, Jezuickiej 4

oraz bogato zaopatrzone sklepy spożywczo-kolonialne 
przy ul. Królowej Jadwigi 1, Długa 65 (przy Zbóż. Rynku), 
Jagiellońska 31, Pomorska 21, Łokietka 27, Śląska 28

Kwiatowa 17, Nakielska 41__
Członkowie SpóHzlelo' Pracowników Miejskich otrzymują przy zakupie 

bony rabatowe 11146

K ....................

Składu frontowego Bydgoszcz - 
centrum na bławaty poszukuje 
Oferty ,,PAR” Bydgoszcz, Ai. 
1 Maja 16(3427

Maliny — wiśnie kupujemy 
w każdej ilości Fr. Wlenke, A. 
Małek, Wytwórnia soków owo 
coiwvch Bydgoszcz, Św. Trójcy 
16, tel. 23-07.(11157

Ziem! pszenno-buracz. 2—3 ha 
bez zabudowania, chętnie Świa­
cie lub Nowe poszukuje Zuraw- 
ski Tczew, Dworcowa 21 .(3438

Dentystyczne artykuły kupu­
ją — sprzedaje „Dental” Szra­
ma 1 Kapczyński, Poznań, u! 
Fredry 3-(3242

FOTOAPARATY filmowe 16 
m/m- Projektory kinowe 16 m/m 
Lornetki Mikroskopy Niwels- 
tory. Teodolity < Łn- zakupuje 
płacąc najwyższe ceny D/H 
Jan Pujdak i S-ka- Łódź Piotr­
kowska 83, tel. 126-62. (2782

SCZEEOJ
Dewocjonalia, galanteria 1 za­

bawki hurtowa sprzedaż HaJa 
Towarowa. Bydgoszcz. Stary Ry­
nek 12. Teł- 3106 i 2006 Zamiej­
scowym za pobraniem poczto 
wym- . H10-.4

Piece elektryczne do harto­
wania emalii i ceramiki wyko 
nuje Placyd Bednarski. Łódź. 
Piotrkowska 224 (3121

Koszule, krawaty marki „Kra­
wat Polski” poleca B. Krystak 
po niskich cenach ora® przyj­
muje zamówienia j powierzo­
nych materiałów- Łódź- Piotr­
kowska 136- (3119

Pierze, puch, kołdry, koce 
łóżka żelazne, wózki dziecięce
poleca -.EMKAP” M. Mielcarek- 
Poznań Wrocławska 30, Czysz- 
czalnia pierza. (2672

ARTYKUŁY FRYZJERSKIE 
Banąsiak-Gajewicz Łódź. Da­
szyńskiego 36, poleca: aparaty, 
płyny gumę do łączeń (3333

Miody kot syamski. czystej 
rasy na sprzedaż. Oferty IKP 
Bydgoszcz nr „11067”. (11067

Victoria — oryginalny klej 
kauczukowy do dętek po ce­
nach fabrycznych wysyła za za­
liczeniem „Reklama". Łódź, 
Piotrkowska 46- (3124

Sprzedam kurtkę skórzaną, 
nową angielską, ubranie sporto­
we. Bydgoszcz, Sienkiewicza 38, 
m. 5- (11066

HURTOWNIA Galanteryjna 
Feliks Aszyk, Łódź, Nowomiej- 
ska 5. Skrytka pocztowa 73. 
Poleca wszelką drobną galan­
terię, bieliznę, berety, krawaty, 
biżuterię sztuczną, kosmetykę. 
Ceny przystępne. (3340

Ogólnopolski program radiowy 
WARSZAWA I.

Dnia 13 lipca 1947 r. (niedziela).
6.67 Sygnał czasu. 7.00 Aud. muzyczna. 8.00 Dziennik poranny. 

8 28 Muzyka 8 30 Pogad. Związku Polsk. Rodź. Had. 8.00 Nabo­
żeństwo 10 Ó0 Aud. regionalna. 12.05 Por. symfon. W przerwie — 
Radiokronika — najciek. aud. przyszł. tyg. 13.40 Aud. dla świetlic 
wiejskich 14.25 Chwila Biura Stud. 14.30 Zagadki radiowe. 14.40 

Upadają Bastylie" w oprać. H. Wielowieyskiej. 15.20 Aud. dla 
dzieci pt „Podróż kaczki do stolicy". 15.40 Aud. muz. pt. „Śliczne 
goździki". 16.02 Muzyka. 16.50 Aud. poetycka Z poez.1i franc.1 
17 00 Podwieczorek przy mikrofonie". 18.25 Aud. rozrywkowa pt. 

Dla magistra jak zwykle". 18.50 Aud. literacka. 19.00 „U naszych 
przyjaciół". 19.30 Aktualności dźwiękowe. 19.50 Konc. polskiej kap. 
ludowe! nod dvr. F. Dzierżanowskiego. 20.30 „Dla każdego cos mi- 

__ aud muzyczna. 21.00 Dziennik wiecz. 21.30 Muzyka. 22.15 
Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wiad. 23.10 Wiadomości sportowe. 
23.30 Muzyka taneczne. 24.00 Hymn

Sypialnię w dobrym stanie 
korzystnie sprzed afn Bydg 
Kaszubska 4. (11141

Domy, wille, domki. parcele, 
gospodarstwa, sklepy, poleca 
przyjmuje nowe zlecenia „Ce- 
pos", Bydgoszcz, Dworcowa 9 
_________________________ (3426

Sprzedam 12 beczek dębowych 
200 litrowych, wagę 300 kg. au­
tomat do musztardy i octu O- 
ferty IKP Bydgoszcz. pod 
„Beczki" 5(1114°

Cegja nowa, okazyjnie, więk­
sza Ilość dostawa natychmiasto­
wa- „Budomat’’ Gniezno — Roo 
sevelta 27. -3423

Sypialnia dębowa i wózek 
dziecięcy, głęboki tanio do 
sprzedania. Bydgoszcz, ul- Ślą­
ska 19/4. (11147

SZTANDARY 
paramenta kośoiaine 

w bonuje w właśnie'. pracownia^ 
jedyna rach®wa na miejscu 2 
znana od lat firma £

Posnań-Górczyn. Zgoda 20, tel. 84-63 
Dojazd tramwąiem 4 i 5 - Nagrodzona 
na P.W.K.Osobny dział napraw para­
mentów - Polecam - rzyb. do ornatów

Kasy ogniotrwałe- Jedno i 
dwudrzwiowe, sprzedam Byd­
goszcz, 3 Wrześnią 12/3. (11143

Pianina, kanapy, leżaki, dy­
wany. meble sprzedaje M. Ci 
choń Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
123, tel. 37-72.(3428

Akordeon oraz maszyna do 
szycia na sprzedaż. Wiadomość' 
Bydgoszcz, Teofile Magdzińskie- 
go 18, sklep 3. (11153

«**"« ~>1
Udział 50% do odstąpienia 

przedsiębiorstwo gastronomiczne
Gdynia cetrum. IKP Gdynia 
pod „514”.(3388

Samotna przyjmie wspófpra 
cownlczke — współpracownika 
—• małą kaucją lub wspólnika 
do owocami. Oferty IKP Byda 
„Współpraca”. (11153

Sklep spożywczo-warzywny, 3 
ubikacje, dobry punkt Gdynia 
wydzierżawię, inne propozycje 
P. A- P Bydgoszcz, nr .1942’'

___________________ J3389
PRACY POSZUKUJĄ yn

Magazynier samodzielny zni- 
jomością prowadzenia wszelkich 
ksiąg magazynowych, poszuku­
je posady od 1 sierpnia. Miej­
scowość obojętna. Oferty IKP 
Bydgoszcz nr 11134. (11134

Fachowiec branży spożyw­
czej, (budynie, różne przyprawy 
do ciast, aromaty itp.), długolet­
nią praktyką poszukuje odpo­
wiedniej posady Oferty IKP 
Bydgoszcz, pod „3372”. (3372

WZMIANKA O PRZETARGU
Urząd Wojewódzki Szczeciński — Wydział Komunikacyj­

ny zawiadamia, że ogłosił przetarg nieograniczony na budowę 
wiaduktu żelbetowego na dźwigarach żelaznych 10 m w świetle 
nad torami kolejowymi na autostradzie pod Szczecinem.

Pełne ogłoszenie przetargu umieszczone jest w Monitorze 
Polskim.

Przetarg odbędzie się dnia 28 lipca 1947 r- o godz. 10 w Wy­
dziale Komunikacyjnym w Szczecinie Wały Chrobrego 4. (3420

WZMIANKA O PRZETARGU
■Urząd Wojewódzki Szczeciński — Wydział Komunikacyjny 

zawiadamia, że ogłosił przetarg nieograniczony na budowę 
drewnianego mostu objazdowego 85 m w świetle, oraz rozbiórkę 
zniszczonej konstrukcji sklepionego mostu kamiennego m* 606 
na rzece Prośnicy w m. Karlino po w. Kołobrzeg

Pełne ogłoszenie o przetargu umieszczone jest w Monitorze 
Polskim.

Przetarg odbędzie się dnia 30 lipca 1947 r o godz. 10 w Wy­
dziale Komunikacyjnym w Szczecinie Wały Chrobrego 4. (3419

Konkurs na stanowisko Kierownika Powiatowego Komitetu 
Opieki Społecznej w Wyrzysku ogłasza Powiatowy Komitet 
Opieki Społecznej Wyrzysk.

Wymagane jest conajmniej średnie wykształcenie oraz 
praktyka na tle pracy społecznej. Wynagrodzenie w/g grupy 
VIII—VII ■+• 65*/» dodatku wyrównawczego + dodatek funk­
cyjny, rodzinny i aprowfeacyjny.

Stanowisko cło objęcia natychmiast.
Wnioski należy kierować do Powiatowego Komitetu Opieki 

Społecznej w Wyrzysku, ul: Bydgoska 116- (3434

KONKURS
Zarząd Miejski we Włocławku ogłasza konkurs na stano­

wisko Kom end ante Miejskiej 'Zawodowej Straży Pożarnej m. 
Włocławka.

Uposażenie według grupy VII plus mieszkanie służbowe
Wymagane kwalifikacje:
1 . obywatelstwo polskie,
2 . nienaganna przeszłość
3 odpowiednie przygotowanie fachowe teoretyczne t 

praktyczne,
4 odbyta czynna służba wojskowa
Oferty wraz z odpisami świadectw nełeżv składać w Zarżą, 

dzie Miejskim (Wydział Ogólny) do dnia 31 sierpnia 1947 r-
3433) Prezydent miasta — (I- Kubeckl)

<<J*s™wou<0>
Uczciwa, inteligentna praco­

wita panienka do kawiarni po 
trzebna natychmiast Zgłoszenia 
IKP Gdynia pod „507”. (3418

Szofer-mechanik na samochód 
ciężarowy ..Bussing” (ropowiec, 
od zaraz potrzebny. „Drogc- 
most" —■ Bydgoszcz, ul. 3 Wizc- 
śnią nr 2.(11138

Ekspedientka potrzebna. Oso­
biste zgłoszenia z piifenienną 
oferta, odpisami świadectw, u- 
prasza R. Wesołowska, materia­
ły piśmienne, Al- 1 Maja 54.

(11140

Potrzebny czeladnik i uczeń 
kominiarski- Zgłoszenia J. Kró­
lik Łubowo, pow Szczecinek 
________________________ (3336

Ogrodnik potrzebny kwia 
ciarz, warzywnik. Oferty IKP 
Bydgoszcz, pod ..Specjalista’

(1112!
Potrzebna młodsza gospodyni 

na majątek, która zajęłaby ”C. 
gospodarstwem domowym i dro­
biem Warunki dobre. Oferty 
proszę kierować do Redakcji 
IKP pod nr „11115”. (11115

Chemika doświadczonego z 
praktyka w zakładach przemy­
słowych, pierwszeństwo branża 
wódczana zaangażują Zakłady 
Państwowego Monopolu Spiry­
tusowego w Toruniu, ul. Jana 
Olbrachta 14/16. Oferty z ży­
ciorysem przez pocztę do dnia 
15 lipca 1947 r. (3411

Potrzebny zaraz woźnica do 
rozwożenia piwa 1 lemoniady 
Oferty do IKP Bydgoszcz, pod 
„Woźnica”. (11130

Ogrodnik (badylarstwo, sa­
downictwo), poszukiwany za­
raz. Zgłoszenia; Warszawa. Gró­
jecka 3. Lisiecki- (3435

POSZUK1W4NIŚ ">>

Pietniunas Wiktor wywieziony 
do Niemiec ostatnio widziany 
w Berlinie. Kto by wiedział o 
miejscu pobytu proszę zawiado­
mić rodziców Koszalin, Spół­
dzielcza 15. (3421

Kto powracający z Rosji wie 
o losie męża mego Baranowskie 
go Józefa, zamieszkałego w 
Wilnie proszony jest informo­
wać żonę Amelię Baranowską 
Gdańsk - Wreeszdz Roosevelts 
98—1. (3403

KTO wie cośkolwiek o Zbig­
niewie Kasperskim (Puchale! 
proszony jest o wiadomość 
Matka Maria Kasperska Łódź 
Narutowicza 37. m 11. te! 
177-97 Ostatnio podobno był 
stalag XI BPÓW Polish Camn 

(337o

Olszewska Joanna, zam By­
strzyce ul- Środkowa nr 3 — 
Dolny Śląsk poszukuje dzieci, 
Stefanii Libhartowej (Olszew­
skiej). ur- t911 r do roku 1939 
zam. Warszawie Janiny Kociu- 
kowej (Olszewskiej), ur. 1913 t. 
ostatnio zamieszkałej Brosznio 
wie. (3229

Poszukuję Marii Dąbrowskiej 
zam. do powstania Warszawie. 
Filtrowa 67 Wiadomość pro­
szę kierować Maria Draheim 
Bydgoszcz. 20 Stycznia 29.

(11109
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Unieważniam skradzione oby­
watelstwo polskie nr 140 na na­
zwisko Stanosek Marta, zam 
Kluczbork, Damrota 33. (3432

Unieważniam skradzione za­
świadczenie obywatelstwa nr 
7862. nazwisko Hildegarde Kup­
ko zam, Wielkie Lasowice pow. 
Olesno. (3432

Unieważniam skradzione za­
świadczenie obywatelstwa nr 
7890, kartę rowerową nr 02810. 
nazwisko Elf reda Olczyk, zam. 
Wielkie Lasowice, pow. Olesno. 
_________________________ (3432

Unieważniam zgubioną Kem a 
kartę nazwisko K-'lfan Jakub 
nr. 17 czerwca 1895, Rakszawie 
pow. Łańcut-(11156

Unieważniam zgubioną ksią­
żkę na konia nr 182- wydaną 
przez Zarząd Gm Różańsko, 
pow Myślibora., na nazwisko 
Szatkowski Marian- (3436

K

Mieszkanie 3—4 pok. parterze 
lub 2 pok. składem poszukuję 
Oferty IKP Bydgoszcz, pod 
„M. K.”. (11148
KC IMTRTMOTMUre

Samotny, sytuowany szlachet­
ny 60-letni poślubi wartościową 
niewiastę- Łódź, IKP Piotrkow­
ska 66 „Solidny”. (3374

Dla brata kawalera łat 32 przy 
stojnego blondyna, szlachetnego 
charakteru rzemieślnika, pań. 
stwowej posadzie, szukam odpo­
wiedniej żony. Krawcowe mile 
widziane. Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „Poważne". (11144

Brunetka wysoka lat 28. ma­
terialnie niezależna pragnie po­
znać kupca przystojnego. Ćei 
matrymonialny- Oferty do IKP 
Bydgoszcz, „Dobry charakter’. 
________________________(11145

Poznam adwokata, lekarza, 
inżyniera po 50. Cel matrymo­
nialny. Oferty IKP Bydg- „Komf. 
mieszkanie”. (11154

Kulturalny, zdolny, niebrzyd­
ki brunet, kawaler, lat 37, re­
patriant, niebiedny i na stano­
wisku pozna odpowiednią pan­
nę. Cel matrymonialny. Poważ­
ne zgłoszenia możliwie z foto­
grafią 2a zwrotem Łódź 1. skrvt 
ka 153.(3413

Panna po trzydziestce, sza­
tynka. niezależna, pozna pana 
inteligentnego do lat pięćdzie­
sięciu, cel matrymonialny. Ofer­
ty kierować Biuro Ogłoszeń 
PAP. Częstochowa. Aleja 61 
dla „Joanny”. (3424

Dwie siostry blondynki—wdo­
wa lat 41 i panna lat 37, zdro­
we, wykształcone z własnym 
mieszkaniem szukają z braku 
znajomości odpowiednich part­
nerów w celu matrymonialnym. 
Tylko poważne oferty — po­
średnictwo rodziny mile widzia­
ne Zgł Gdynia IKP pod „18”

(3415

Leśniczy let 34, dobrze sytu­
owany, przystojny, sympatyczny 
pozna panią posiadającą wła­
sną nieruchomość. Cel matry­
monialny. Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „Las". (11125

Wdowiec przystojny 1st 37, 
dobry fachowiec pragnie poznać 
pannę lub wdowę do lat 34. 
Oferty z fotografią do IKP 
Bydgoszcz, nr „335”, (11151

Brak mi kogoś kto byłby mo­
im mężem i całym świstem. 
Jestem panną lal 40, ceniąca za­
cisze domowe. Oferty IKP Bydg. 
..Ukojenie”._____________ (11155

Panna z większą gotówką po. 
ślubi pana o dobrym sercu O- 
ferty: Sopot, Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 3fia ,/Panna". 
________________________ (3430

Kawaler 50-ka, właściciel go­
spodarstwa 10 ha, gotówki 100 
tys. poszukuje spólniczkl z pew 
na gotówką celem założenia 
interesu, cel matrymonialny. 
Oferty IKP Bydgoszcz, nr ,.3437" 
_________________________(3437

Kawaler, Poznaniak, lat 59. 
rolnik poszukuje bezdzietnej 
panny, starszym wieku z woje­
wództwa poznańskiego lub po­
morskiego, posiadającej około 
10 do 15 mórg ziemi. Oferty z 
fotografią i życiorysem do IKP. 
Bydgoszcz nr „3285”- (3285

Który kupiec, kupcowa pÓ- 
może. finansowo studiować na 
akademii kawalerowi młodemu, 
zdrowemu, przystojnemu, ener­
gicznemu, przedsiębiorczemu, 
dobrego, spokojnego charakteru 
Pierwszeństwo mają,rodzice po­
siadający młodą córkę szkol­
nego wieku. Cel matrymonialny 
Poważne szczegółowe oferty 
proszę kierować Bydgoszcz t, 
Poste-restante „okazicielowi kar 
ty E. 16046”. (11119

WltrliaDitznaWjilwijrBlaHiiD
Czesław Janiak (3382

ŁÓDŹ, ul. Zgierska 24, 
tel. 120-00

Poleca kit szklarski: ;
1) kit zwykły w cenie zt 4O.-kg 

2) „ 50°/Opokostowy 80,-kg
3) „100%. . . . . . . . . . . . . . . . . 150,-ks
4) „ 180%,, miniowy „ IGO.-ks
Ceny powyższe obowiązują 
przy zakupie conajmniej 100i<g

Aromaty owocowe
Olejki eteryczna do cukrów, le­
moniad, lodów, soków Iłp. poleca

F-ka Aromatów Owocowych
Łódź, Śródmiejska 22. tel. 200-32

3123

Humor zg.yt <> ' tutf

Czeg iz oni tak. śp uwają?
Bo są pewno z czegoś bardzo 

zadowoleni.

REDAKCJA i ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 

Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUS1R KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI 

OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP' 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE.) ZRYW 

BYDGOSZCZ. UL MARSZ FOCHA 18. - TELEFON 18-99

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo. Poszukiwanie 
rodzin i pracy 5 zł za słowo Minimalna opł ta 10 słów

Tłusty druk lOO’/i drożej
Cigiosz milimetr w tekście 50 zł za i mm Za tekstem 20 zi 
Urzędowe przetargi 20 zł Nekrologi >d 20 — 50 zł Tabela­
ryczne. bilanse 30 zi Niedziele i święta 5O’/« drożej Za terml 
nowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Wydawca: Spółdzielnia Wydawn. ^ZRYW”. — Drukiem Zakładów Graficznych Pańatw. Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 1, E-35140


